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Rokowania o większość narodową na ukończeniu.
Warszawa. (Teł. wł.) Rokowania w sprawie 

otworzenia większości parlamentarnej zmierzają 
obecnie do rozszerzenia podstaw tejże większości, 
wskutek czego zakończenia ich należy oczekiwać 
z końcem bieżącego tygodnia. Rozwijają się one 
zupełnie normalnie, pomimo niezwykle intenzy-

wnych zabiegów premiera Sikorskiego, ażeby Je 
całkowicie* sparaliżować. Jeden z przywódców 
„Wyzwolenia* doradza) p. Sikorskiemu, ażeby on 
ustąpi! „zatrzasnąwszy silnie drzwi za sobą, a nie 
chyłkiem ty lnem i drzwiami"

NIEMCY MOGŁY ŚWIADCZYĆ, ALE NIE CHCI 
AŁY. —  FRANCY A  NIE WYPUŚCI ZASTAWÓW 

Z RĄK.
Paryż. (PAT). Poincare wygłosił wczoraj w 

Dunkierce z okazji odsłonięcia pomnika zap> 
wie dzianą mowę, w  której uzasadniał konieczność 
zajęcia zagłębia Ruhry. Konieczność ta obecnie 
okazała się zupełnie usprawiedliwioną, skoro wy­
szło na jaw, że Niemcy były w możności dostar­
czania węgla, którego mimo to nip dostarczały. 
O tem, ż© Niemcy były w możności uczynić to, 
świadczy fakt, że po ęajęchj zagłębia Ruhry urzą­
dziły się tak, iż obecnie mogą się obywać bes 
węgla z zagłębia Ruhry. Wobec tego Francya nie 

wypości z rąk zastawów, które posiada i z zagłębia 
Ruhry będzie się wycofywała w miarę uskute­
cznianych spłat. Stwierdziwszy, że zagranica, 
a mianowicie Stany Zjednoczone i Anglia również 
przekonały się o słuszności postępowania Francyi, 
Poincare zakończył mowę oświadczeniem, że 
Niemcy napróżno czekać będą na oznaki chwiej - 

ności po stronie rządu francuskiego i że Francya 
wytrwa na obccnem stanowisku.

PRASA NIEMIECKA O MOWIE POINCAREGO.
Wiedeń. (AW ). „Neue Freie Prosse“  donosi z 

Berlina na podstawie informacyi z kół politycz­
nych, że mowa Poincarego, wygłoszona w Dun­
kierce, nie oznacza żadnej zmiany w obecnej sy- 
tuacyU Zdaniem wspomnianego dziennika twier­
dzenie Poincarego, jakoby okupacya wykazała, że 
Niemcy mogą się obejść bez węgla z Zagłębią Ru­
hry, jest niesłuszne, albowiem już przed okupacyą 
Większa część węgla produkowanego w Zagłębiu 
była spotrzebowywaną w  samem Zagłębiu, jakoteż 
przez przemysł westfalski, podczas gdy reszta Nie­
miec musiała węgiel importować z Zagłębia.

Największą wagę przywiązują w Berlinie do 
oświadczenia Poincarego, że opróżnienie Zagłębia 
nastąpi etapami, w miarę jak Niemcy będą wypeł­
niać swoje zobowiązania. Wskutek tego oświad­

czenia Poincarego niektórzy posłowie niemieccy 
domagali się wyjaśnienia, jak sobie Francya wyo­
braża to stopniowe opróżnianie. Także „Vossische 
Ztg.“  formułuje w dzisiejszym artykule podobne
żądanie.

OŚWIADCZENIE MIN. ROSENBERGA
W  SPRAWIE REPARACYI.

Berlin. (PAT). Na posiedzeniu Reichstagu 
minister Rosenberg wygłosił dłuższą mowę o po­
lityce reparacyjnej rządu niemieckiego. Oświad­
czył on między innemi, że Niemcy są gotowe, ce­
lem wypełnienia swych zobowiązań, pracować i za­
płacić tyle, ile jest w ich mocy. Jednakże plany 
utworzenia samoistnego państwa nadreńskiego, lub 
oddania tamże administracji organizacyom mię­
dzynarodowym nie nadają się dla Niemców do 
dyskusji. Rząd niemiecki gotów jest do rozwa­
żenia zabezpieczenia pokojowego układu, jeżeli 
oparty on będzie na wzajemności, ale nie do 
przyjęcia jest postanowione w Brukseli, umocnio­
ne w Paryżu i ponownie podniesione w  Dunkier­
ce opróżnianie etapami okupowanego zagłębia 
łluhry.

Dodatni bilans palityszny
UBIEGŁEGO TYGODNIA.

—-Londyn. (A W ) Dyplomatyczny sprawozdawca 
,,Daily News41 stwierdza, że w ostatnim tygodniu 
zaszły cztery doniosłe fakta, które mogą ułatwić 
wdrożenie rokowań w sprawie reparacyjnej: 
1) Niemcy odstąpiły od dotychczasowego stano­
wiska, że nie mogą podjąć rokowań, dopóki Za­
głębie Ruhry nie będzie ^opróżnione; 2) Poincare 
oświadczył, że godzi się na to, by Niemcy przed­
łożyły swoje propozycye wszystkim sojusznikom; 
3) Francya godzi się na spłatę 26 miliardów marek 
w złocie w gotówce, o ile zwolni się ją z długów 
angielskich i amerykańskich; 4) Niemcy są skłon­
ne zaofiarować zapłatę najmniej 30 miliardów 
marek w złocie, względnie więcej, o ile między­
narodowa komisya rzeczoznawców orzeknie, że 
Niemcy są w stanie zapłacić więcej. Także „Ti- 
mee“ stwierdzają, że polepszyły się widoki ro­
kowań.

6eN. Lerond w Katmicacb.
Katowice. (PA T ) Wczoraj przybył do Katfo- 

ie generał Lerond wraz z małżonką, witany na 
tforcu przez władze cywilne z wojewodą Szulti- 
m  na czele, korpus oficerski z gen. Horoszkie- 
iezem ,ora.z przez członków Komitetu przyję­
ci z posłem Korfantym na czele.

Geń. Lerond udał się do Królewskiej Huty. 
dem zwiedzenia polskich kopalni rządowych.

Najpierw przybył generał do kopalni św. Jacka, 
gdzie oczekiwali go przedstawiciele władz miej­
skich, wojskowych, członkowie zarządu kopalń 
rządowych z p. Korfantym -na czele, kompania 
honorowa z orkiestrą i górnicy w  strojach odświę­
tnych. Po powitaniu gen. Leronda przez burmi­
strza miasta Dąbka 'i p. Korfantego, odbyło się 
na cześć dostojnego gościa śniadanie w kasynie 

kopalni.

Pifsudczyzna w  w alce.
W ruch puszczono wszystkie sprężyny, 

użyto wszystkich środków namowy’- i groźby, 
byle tylko nie dopuścić, lub —  gd y  to jest- 
na dłuższą metę niemożliwem —  przynajmniej 
odroczyć powstanio rządu polskiej większości. 
Ze spokojem zupełnym, a nawet z pewną do­
zą humoru obserwujemy tę misterną intrygę, 
jaką prowadzi zjednoczony obóz belwederski 
zarówno na scenie, jak i za kulisami naszego 
politycznego życia. Mamy dla jej motywów 
pełne zrozumienie. Chodzi przecież o wielką 
stawkę, chodzi o likwidaeyę tego wszystkie­
go, co z ehkaenu poprzez piłsudczyznę zapar 
niowało i panuje nad naszą państwowością, by 
jej drogi krzywić, jej polski narodowy cha­
rakter podawać w wątpliwość, jej autorytet 
poniżać w służbie osób lub partyi. Chodzi
0 zamknięcie całego okresu.

Jakże ciężką i ciernistą jest droga do pol­
skiej większości. Trwa ona od listopada r. 
1918, kiedy to Piłsudski i jego towarzysze 
z czasów enkaenu i Rady Regencyjnej, z P. 
P. P. S. i P. O. W., z pierwszej brygady i  z bo­
jówek zapanowali nad Polską, by ją według 
swych planów i  ambicyi urabiać i na niej 
swobodnie eksperymentować. Usunęli się nieco 
na stronę, gdy przybył Paderew ski, atoli wnet 
potem, rozbiwszy obóz narodowy w Sejmie, 
rządzili znowu przy pomocy pp. Skulskich
1 Rossetów. I trzeba było dopiero takiego krzy­
czącego bezprawia, jakiem było niezatwier- 
dzenie rządu Korfantego, by naród strząsnął 
z siebie narzucających mu się „zbawców*. 
Wybory listopadowe r. 1922 były katastrofą 
piłsudczyzny.

A  jednak i w  nowym Sejmie wpływy „obo­
zu tajnych celówu ‘były potężne. Stało się to 
dzięki wyzyskiwaniu antagonizmu. Jaki istniał 
między klubami ósemki a Stronnictwem Pia­
sta. Z tego antagonizmu czerpał życie rząd p. 
Sikorskiego. Wszelkie próby porozumienia 
utrącała stale belwederska fronda, usadowiona 
w grupie „Piasta44 lub podniecany umiejętńte 
klasowy egoizm ludowców. Divide et impera.

Obecnie, gdy dzięki żmudnym układom oba 
• te wielkie ugrupowania wytwarzają wspólna 
platformę gospodarczo-społeczną i polityczna, 
obóz belwederski spekuluje na klasowy egoizm 
obszarników poznańskich. Jest to zaiste wi­
dok rozkoszny, gdy rząd Sikorskiego, opiera - 
jacy się na socjalistach i wyzwoleńcach, nęci 
ziemian poznańskich widokami konserwaty­
wnej reformy rolnej, więcej umiarkowanej niż 
ta, jaką wypracowano przed tygodniem na „na­
radach krakowskich44. Obawa utraty władzy 
pozbawia widocznie sikorszczyków przytomne 
śe umysłu, inaczej spostrzegliby przecież, ź* 
zyskując ośmiu „poznańskich chliborobówk 
straciliby poparcie conajmniej 70 piastowców!

Ale i  ta spekulacya zawiodła. Ziemianie po­
znańscy z klubu Dubanowicza postawili isto­
tnie w piątek kilka poprawek do elaboratu 
krakowskiego o reformie rolnej. Już jednak 
tcgpsamego dnia wieczorem kompromis zestal 
przywrócony ku zadowoleniu ziemian. Prhsa- 
rządowa, nie poinformowana o tym drugim 
fakcie, rozgłosiła w niedzielę rozbicie ukła­
dów ósemkowo-piastowyclj. Tryumf był przed­
wczesny. Atoli intryga rozwija się dalej. Zda. 
je się, że idzie jej ciągle jeszcze o odciągnię­
cie od polskiej większości niektórych posłów 
umiarkowanych. Wskazywałaby na to okołf-
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cztnJo&ć1, ze władnie wtezoiiaj v& Waiiszawie miało 
się TifcoDstybiiować stronnictwo (czy też klub) 
różnych wyrzuconych Z życia publicznego 
polityków, jak Skulski, Ponikowski, Janusz 
Radżiwiłł, jak realista Popławski' i konserwa­
tysta krakowski Estreicher. Mit to być odsiecz 
dla gen. Sikorskiego. Do obozu tego mieliby 
się przyłączyć i niektórzy malkontenci z klu­
bów ósemkowych. Zapewne i ta nadzieja za­
wiedzie. _

Nie chodzi —  jak 0 tego widzimy .—  zwo­
lennikom rządu Sikorskiego o żaden program, 
alo jedynie o utrzymanie się przy władzy. 
Blady strach ogarnia nie tylko zresztą. Sikor 
skich, Skrzyńsldcłi, Ossowskich, Chodźków 
i t. p., ale także Askenazych, Berensonów. 
Jodków, Wasilewskich, Zaleskich i t. d. i i. d. 
strach o stanowiska, które, otrzymywali dotąd 
za wierność Piłsudskiemu i za walkę z obozem 
narodowym. Rząd Sikorskiego był szczególnie 
dląj nich hojnym, nie tylko Makowscy, Rud­
niccy, Łukasiewicze, ale także różne małe 
Janiki 1 żony posłów socyalistycznych korzy­
stały z łask enkaen owego premiera,. Brać pó­
ki czas, póki większość polska, nie przyjdzie 
do władzy! Dzisiaj słyszymy, że nawet taki 
skompromitowany major Górka otrzymuje 
„yirtuti Militari“ i że dawny sekretarz Enka- 
cnu czeka w  Warszawie na pewną synekurę... 
Niech żyje partya posad i synekur!

Grozi tej partyi zmierzch. Naród, przyjdzie 
do władzy. W  tym tygodniu, lub mloże do­
piero po Trzecim Maja1, po uroczystościach na 
cześć gen. Focha, jak inn! mówią, ale przyj­
dzie, przyjść musi. I stąd panika i strastznai, 
nieubłagana walką, piłsudczyzny 0 idJeą pol­
skiej większości. Chodzi jej o życie. Broni się 
przed zagładą. Zrozummy te motywy —  są 
one arcyludzfeie —  i spoglądnijmy na te fcon- 
wulsye, intrygi, oszczerstwa, groźby z pobła­
żaniem...

Zagłady przecież piłsudczyzna unlkinąĆ nie 
może i nie powinna.

Akademia ki czci śp. kt. Butkiewicza.
Warszawa (PA T  i A W ) W  niedzielę odbyła 

się akademia ku czci ś. p. prałata Butkiewicza. 
Akademię zagaił arcybiskup Rotpp. Przy stole 
prezydyatnym zasiedli: ks. Czartoryski, kardynał 
Rakowski, wśród publiczności znajdowali się mar­
szałek Rataj, Trąmpcoyński, minister MSkułow- 
sld-P om orski, generał Jacyna i inni. Przemawiał 
los. prałat Okołokułak, naoczny świadek działal­
ności ks. prałata Butkiewicza w  Rosyi, p. Adam 
Piasecki zobrazował politykę bolszewizmu, który 
zapoczątkował niby wolność sumienia, rozdział 
Kościoła od>paóstwia, a przeszedł do najokrutniej­
szej waBp z wszelką religią.* Następny mówca
O. Woroniecki, rektor Uniwersytetu lubelskiego, 
stwierdził, że spuścizna duchowa po ks. prałacie 
Butkiewiczu zamyka się wi uwydatnieniu- wielkiej 
idea misyjnej katolicyzmu w Rosyi. Poseł A. 
Wierzbicki uwydatnił doniosłość protestów prze­
ciwko mordowi ś. p. prałata Butkiewicza i zapro­
ponował dla uczczenia jego pamięci utworzenie 
W uniwersytecie lubelskim sali im. ks. prał. But­
kiewicza. Wezwani do wnoszenia składek w tym 
celu słuchacze poszli za wskazówką mówcy. Ks. 
Czartoryski zamknął akademię krótkiem i pod­
niosłem przemówieniem.

Prasa warszawska o żydowskich 
manifestaeyash.

Warszawa.- (Tedef. wł.) Na wtorek zo­
stał zapowiedziany strajk demonstracyjny lud­
ności żydowskiej w Warszawie — o czem donosi­
liśmy  na znak protestu wypadków z dnia 5-go
kwietnia. Prasa polska niezależna strajk ten po­
traktowała w sposób właściwy, natomiast prasa 
lewicowo-żydowska o nim całkowicie milczy. —  
,,Kuryer Warsz.“  stwierdza, że odezwa koła ży­
dowskiego sejmowego opiera się na kłamstwach 
i że jest czynnikiem podburzającym. „Kuryer War 
szawski“ przestrzega zarazem przeciwko tego ro­
dzaju objawom, które rzucają podojrzenie na przy-, 
wódców żydowskich o chęć akcyi komunistycznej 
wewnątrz kraju.

ZE SPRAW  DYPLOMATYCZNYCH.
Warszawa. (Telef. wł.) Drugim sekretarzem na­

szego poselstwa w  Paryżu został mianowany p. 
Stanisław Schimitzek

Tureckie koncesye u
NOWA PRZESZKODA KONFERENCYI LOZAŃS.

Paryż. (AW ). „Ldberte“ dowiaduje się, że nowa 
konfereneya w sprawie wschodniej w Lozannie 
ma zostać odroczona. Należy to uważać jako kon- 
sekwencyę ratyfikacyi koncesyi dla amerykańskiej 
grupy Chestera, dająctej nadzwyczajne udogodnie­
nia Amerykanom w Tur cyt Mocarstwa uważają, 
że przez wspomnianą koncesję przyjdą Turcya 
zobowiązania!, które naruszają interesy mocarstw 
biorących udział w obradach lozańskich. „Iiberte ‘‘ 
twierdzi; że układ amerykańsko-turecki w tej 
sprawie posiada nadzwyczajną doniosłość dla 
przyszłego rozwoju stosunków w Turcyi, gdyż da­
je on w rękę Amerykanom całą Anatolię. Sprawie 
tej nio mogą się spokojnie przypatrywać aliaribl.

Szczegóły układu.
Londyn. r(AW ). Według informacyi biura Reu­

tera, koncesye, które przyznano amerykańskiej 
grupie Chestera, zobowiązują ją do zbudowania 
urządzeń portowych, 5 linji kolejowych, urządzeń 
kanalizacyjnych, rafinery! cukru, zakładów elek­
trycznych oraz całego szeregu garbarń. Wzamian

Braterstwa Francyi i Pilski.
Warszawa. (AW ). Dzfeiegsiza „Gazeta Warszar 

wiska“  poświęcając artykuł wstępny marszałkowi 
Fochowi podaje, że uroczyste przyjęcie marszałka 
Focha będzie obchodem na cześć odwiecznego 
braterstwa broni Francyi j Polski. Niech wiedzą 
naJsi wspólni wrogowie ■— kończy „Gazeta War­
szawska s-h nie mogący się wyzbyć marzeń o od­
wecie, że w obronie Polski 1 Francyi czuwa dzi­
siaj zgodnie nasza straż nad Renem i Wisłą.

GEN. WEYGAND ODZNACZONY KRZYŻEM 
„VIRTUTI MILITARIA

Warszawa. (PAT ) Kapituła orderu „Virtuti Mi­
litaria postanowiła nadać prder ten Jl-ej klasy 
gen. Weygamdowi, I-szej klasy pierwszemu mar­
szałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu i marszał­
kowi Połsiki i Francyi Fochowi. i  ! M ‘ :

Gdańsk u b itu ji  polskie firmy.
Gdańsk. (PAT). Ostatnio wydarzył się nowy 

wypadek pogwałcenia umowy polsko-gdańskiej 
przez władze gdańskie. Dla zaspokojenia potrzeb 
letników polskich przybywających dp Zopot, po­
stanowił bank handlowo-przemysłowy w Warsza­
wie otworzyć tam swoją filię i wynajął na ten cel 
część ubikacyi lokalu sklepowego. Lokal ten jako 
handlowy nie podpada pod przepisy t. zw. urzędu 
mieszkaniowego. Tymczasem gdy przystąpiono do 
przygotowania lokalu, urząd mieszkaniowy zająf 
lokal, zawiadamiając równocześnie, że odmawia 
bankowi polskiemu, jako firmie zagranicznej, pra­
wa wynajęcia lokalu w Zopotach, że sekwestruje 
ten lokal i bez względn na ewentualne kroki re- 
kursowe przejmuje lokal do dyspozycyi urzędu 
mieszkaniowego. Zarazem polecono wejście do lo­
kalu zabić gwoździami. Taką samą odpowiedź dał 
urząd mieszkaniowy, gdy bank zaproponował u- 
mieszczenie oddziału w firmie „Orbis“ , chcąc tam 
założyć biuro podróży, którego brak dawał się od­
czuwać. Postępowanie urzędu mieszkaniowego 
gdańskiego ze względu na przepisy mieszkaniowe 
jest dalszem ogniwem walki przeciw firmom pol­
skim i jest dalszem pogwałceniem umowy war­
szawskiej, która uznała równorzędność firm pol­
skich z gdańskiemi i nie pozwala uważać firm pol­
skich za zagraniczne.

Proces Szmaragda Latyszeaki;
Warozawa (AW ). Wczoraj rozpoczęła się roz­

prawa sądowa przeciw byłemu archimandrycie 
Szmaragdowi Łatyszence, który zamordował gło­
wę Kościoła prawosławnego w Polsce, metropoli­
tę Jerzego. Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
Gumiński; zabójca został pozbawiony święceń 
kapłańskich, wobec czego stanie przed sądem 
w ubraniu świeckiom. W  charakterze obrońców 
wystąpią praw-dopodobnie adwokaci: Podli orski,
Głnszkiewńcz ze Lwowa i Tadeusz Wróblewski 
z Wiliia, Oskarża prokurator Michałowski.

aftowe dla Ameryki.
za to otrzymała pozwolenie na eksploatacyę ko­
palni miedzi koło Diarbekir, dalej prawo wyłącznej 
eksploatacyi bogatych pokładów mineralnych 
w obrębie 20-to kilometrowej strefy po obu stro­
nach linij kolejowych, które mogą być przepro­
wadzane przez terytorya naftonośne. Ostateczno 
załatwienie całej tej sprawy odłożono do ukoń­
czenia rokowań angielsko-tureckich. Pisma kon- 
stantynopolitańskie wyrażają wątpliwość czy kon­
sorcjum amerykańskie będzie miało do dyspozy- 
cyi odpowiedni kapitał, by uczynić zadość przy­
jętym na siebie zobowiązaniom. Odnoszą się teŹ 
bardzo sceptycznie do całego układu.

ZAINTERESOWANIE SIĘ STANÓW ZJEDN.
KONFERENCYĄ.

Londyn. (AW ). Według informacyi tutejszych' 
pism z Waszyngtonu, postanowił rząd Stanów; 
Zjednoczonych wysłać ofieyalne zastępstwo na 
konferencyę lozańską.

. Londyn. (AW ). Sprawa amerykańskich konce­
syi kolejowych î  terytoryalnych będzie przedmio­
tem narad również i konferencji lozańskiej. Je­
żeli koncesya rozciąga się również i na teryto­
rya naftowe w Mossulu, zamierza Anglia podnieść 
energiczny sprzeciw na konferencyi.

Warszawa. (A W ) Dzisiaj przed sądem dora* 
źntym stanął morderca metropolity Jerzego, Pa­
weł Łotyszeńko.

Po otrzymaniu aktu oskarżenia, Łotyszeńko 
na pytanie przewodniczącego oświadcza tonem! 
stanowczym, że do winy się nie przyznaje, cho- 
ciąż nie zaprzecza bynajmniej, że zabił metropolitę 
Jerzego, zabójstwo jednak nie miało nic wspólne­
go —■ według jgo oświadczenia —  z pretensyami 
natury osobistej. Następnie oskarżony zaczął skła­
dać obszerne zezmanie, przerywane od czasu do 
czasu przez przewodniczącego, jako nietyczącl 
się tej rozprawy. Na pytania sądu Łotyszeńko 
odpowiada po polsku. Na wstępie rozprawy sądo- 
wej jeden z adwokatów zwrócił się do przewodni-* 
czącego z prośbą o głos, celem omówienia sprawy 
kompenteęyi sądu doraźnego. odpowiedzi prze­
wodniczący przystąpił do sprawdzania listy świad­
ków. Po wymianie zdań pomiędzy obrońcami, sąd 
postanowił, nie bacząc na niestawienie się niektón 
rych świadków odwodowych, sprawę rozpatrywać*

IH'1 III— t

Orgaa Watykan a ks. Botkiawieza.
Warszawa. (Telef. wł.) Organ watykański „Os- 

secrvatore R-omano“ w  artykule, poświęconym pa­
mięci ks. prałata Butkiewicza, z powodu nabożeń­
stwa, urządzonego za jego duszę w kościele św. 
Stanisława w Rzymie, powiada, iż nabożeństwo 
to urządzone było za prawdziwego męczennika za 
■wiarę, za którą on położył swe życie, a jego to­
warzysze stracili wolność, dochowując posłuszeń­
stwa prawom Kościoła, obowiązujących na całym 
świecie.

Warszawa. (Telef. wł.)' Bolszewickie niedziel­
ne „Izwiastje“  utrzymują, jakoby Watykan zajął 
wobec morderstwa ś. p. ks. Butkiewicza stanowi­
sko wyczekujące i ograniczył się jedynie do ze­
brania materyałów.

Naprężona stesuaki aagielake-sawieikie. •
Londyn. (AW ). „Times“ donosi, że wobec pro­

wokującej postawy rządu sowietów, rząd angielski 
rozważa myśl odwołania z Moskwy angielskiej mi- 
syi handlowej. Według zdania kół rządowych, na­
leży wystosować do rządu sowieckiego poważną 
przestrogę. Rosya musi zrozumieć, że wskutek star 
nowiska zajętego przez rząd sowietów, grozi jej 
niebezpieczny zwrot w stosunku do Anglii. Jeżeli 
rząd sowietów nie złagodzi swojej polityki zagra­
nicznej i nie okaże tolerancyi w sprawach kultu­
ralnych i religijnych, stosunek Anglii do Rosyi zo­
stanie zerwany.

Tichon zostanie stracony.
Moskwa. (AW ). Krążą tu uporczywe pogłoski, 

źe trybunał rewolucyjny bezwzględnie ogłosi wy­
rok śmierci na patryarchę Tichona. Rząd sowie­
cki nosi się nawet z zamiarem wykonania wyro­
ku publicznie, aby tym aktem rozpocząć akcyę 
antyrcligijną
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Z dala pehtyczneg®.
Polsko-bolszewicka uprzejmość dla żydów.

Bolszewicy są bardzo uprzejmi dla żydów. Nic 
dziwnego wiec, że na wieść, iż Polska wydala 
z granic swego Państwra tych nielicznych żydów 
rosyjskich, którzy nie zdążyli zaopatrzyć się w 
dokumenty „obywateli polskich1’ —  „W cik“ ogło­
sił amnestyę dla tych żydów, którzy bez wiedzy 
rządu bolszewickiego opuścili republikę sowietów, 
a  jednocześnie zwrócił się do rządu polskiego 
Q wstrzymanie wydalań. AJe co jeet bardziej dzi- 
wnem, to fakt, że rząd polski okazał się równie 
uprzejmym dla emigratnów żydowskich, bo udzie­
lił im odroczenia wyjazdu na 3 miesiące. „Uprzej­
mość’* swoją do żydów władze polskie posunęły tak 
daleko, że nadają urzędowe przywileje jakiejś „Ży­
dowskiej Radzie Narodowej1*, jakiemuś „Kom. 
ukraińsko-żydowskiemu’1, które mają wydawać 
zaświadczenia emigrantom. Bo cóż to oznacza? 
Chyba to —  jak słusznie pisze „Gaz. Por.“  —  
żeby z przywileju tego odroczenia nie skorzystał 
Czasem Rosjanin, Grek, czy Turek, boć chyba 
nikt nie wątpi, że każdemu żydowi —  Żydowska 
Rada Narodowa, czy żydowsko-ukraiński komi­
tet wyda zaświadczenie, jakie mu tylko będzie 
potrzebne. *

Zresztą wiadomo, że odroczenie wydalań jest 
potrzebne żydom nie dla emigrantów, lecz dla 
tych, którym nie śni się o żadnej emigracji z Pol­
sku Chodzi tylko o zyskanie na czasie, aby było 
można postarać się o dokumenty „obywateli pol­
skich1’. Mamy już setki tysięcy takich obywateli 
polskich, „gawariaszczich tolko po ruski11. Obecna 
„uprzejmość’1 bolszewików i rządu polskiego dla 
żydów •— liczbę ich niewątpliwie zwiększy...

Dzisiejsza heca „pogromowa* w Sejmie.

Dzii? w Sejmie posłowie żydowscy — . w  myśl 
swego „programu pogromowego1’, o którym pisa­
liśmy niedawno —  urządzają hecę z powodu po* 
hica kilku żydów w. dn. 5 kwietnia w Warszawie, 
a krakowski syonistyczey „Nowy Dzien.“  już 
wczoraj rozpoczął druk wniosku nagłego „Koła 
żiydowskiego11. Wniosek ten oskarża w  czam­
buł wszystko i wszystkich: społeczeństwo
polskie, młodzież, prasę, rząd! Ba, nawet dostało 
się... „Kuryerowi Porannemu11!

Dowiadujemy się z tej elułyibracyi żydocw- 
skiej, że „ekscesy były przygotowane systematy­
cznie w c:ągu tygodnia, spodziewała się ich cała 
Warszawa1’ , a „rolę kierowników pirzy napadaniu 
na żydów, rozbijaniu szyb wystawowych, a czasa­
mi przy rabowaniu (!) przyjęła na siebie młodzież 
akademicka zarówno uniwersytecka, jak i polite­
chniki oraz uczniowie szkół śmlnich1’. Dalej wnio­
sek oburza się na władze, że „nie przeciwdziałały 
przygotowawczej kampanii prasowej11, a następnie 
konstatuje, że w przeddzień manifestacji na tele­
foniczną interwencyę posłów żydowskich komi­
sarz rządu miał oświadczyć, „że najwyżej może 
zajść parę wypadków pobicia’1. Żeby zaś „intry­
gę polską11 zupełnie zmiażdżyć, Koło żydowskie 
oświadcza, że manifestację przeciw zamordowaniu 
ks. Butkiewicza umyślnie zaaranżowano o godz. 
6 po poł., aby o zmroku było łatwiej bić żydów...

Taką armatę przeciw narodowi polskiemu 
I rządowi wytaczają żydzi na dzisiejszem posiedze- 

. niu Sejmu. Że chybi ona celu, że Sejm da tym 
zuchwałym oszczerstwom należną odprawę —  ani 
na chwilę nie wątpimy. A le żydom o co innego 
chodzb Będzie, bądź co bądź huczek w prasie 
o pogromach antyżydowskich w Polsce i telegra­
my żydowskie o tem pójdą w świat...

Czego żądają Chorwaci?
W  uzupełnieniu podawanych przez nas infor­

macji o przebiegu wielce doniosłego pod wzglę­
dem politycznym przesilenia w Jugosławii, przy­
taczamy poniżej oświadczenia Dra Maceka, wico- 
prez. par ty i Radicza, poczynione współpracowni­
kowi demokratycznej. „Prawdy11 bclgradziej. Czy­
nimy zaś to głÓAvmie dlatego, ponieważ precyzują 
one wyczerpująco, choć w krótkich słowach, żąda­
nia partyi Rauicza, za którym stoi w  zwartym 
hufcu olbrzymia większość Chorwatów.

My Chorwaci —  mówił Dr Macek —  uznajemy 
Jugosławię jako ramy międzynarodowe, w których 
Chorwaci, Słoweńcy i Serbow;e tworzą trzy od­
rębne narody, pragnące żyć niezależnie jed^n od 
drugiego.

Chcemy wspólnego państwa, ale za jedyną

platformę dla porozumienia uważamy jak najszer­
szą konfederaeyę. j

Każdy z naszych trzech narodów powinien po­
siadać własną adndnistracyę i parlament. Dokom- 
petencyi centralnego parlamentu w Belgradzie 
mają należeć tylko sprawy zagraniczne i najwa­
żniejsze sprawy wewnętrzne,. Całe państwo obcho­
dzące.

Króla serbskiego my, Chorwaci, będąc z prze­
konania republikanami, u ważmy tylko, jako re­
prezentanta na zewnątrz i najwyższego wodza-.

W  bezpośrednim związku z powyższemi oświad­
czeniami pozostaje wiadomość, jaką świeżo ogło­
sił „Slowenec1’, a wedle której premier jugosło­
wiański, Pasicz, miał uczynić obietnicę delegatom 
partyi Radicza^ Drowi Macekowi i Drowi Kruje- 
ylczowł, bawiącym obecnie dla pertraktacji w  
Belgradzie, iż zostanie przywrócony urząd bana 
Chorwacji. Ma to być pierwszy krok ze strony 
serbskiej gna drodze przyznania Chorwatom daleko 
sięgającej autonomii, która stanowi cel ich zabie­
gów i podstawę ewentualnego porozumienia z Ser­
bami,

Co mówił 0, Genocchi.
(Cel misyi. —> Znaczenie uznania naszych gTauic 
wschodnich. —- Stosunek ludu ruskiego do Pań­
stwa polskiego. —  Prawosławia i katolicyzm).

Współpracownik „Gazety Warszawskiej11 roż­
ni awiał z O. Gemocchim w sprawie jego misyi. 
„Celem jej —  oświadczył wizytator apostolski ■— 
było przedewszyistkieui szerzenie zgody i pokoju. 
Ten cel jedyny przyświecał Stolicy Apostolskiej, 
gdy wysyłano mnie na w izytację dyecezyi gre- 
cko-katolickich we wschodniej Małopolsce. Muszę 
stwierdzić, iż ze strony władz polskich spoty­
kałem się stale z pomocą, a nawet wprost z serde­
cznością’*.

Na pytanie o nastrojach ludu ruskiego i jego 
stosunku do Państwa i narodu polskiego, O. Ge­
nocchi odpowiedział:

—  Pod tym względem dziś jest o wiele le­
piej, niż dawniej. Sądzę, iż uchwała Rady Amba­
sadorów w sprawie granie Polski mieć będzie dla 
nastrojów ludności ruskiej decydujące znaczenie. 
Poprzednio liczono na oderwanie wschodniej Ma­
łopolski od Polski, dziś rachuby te, oczywiście, za­
wiodły. Czas niewątpliwie wpływać będzie na co­
raz większe zbliżenie ludności polskiej i ruskiej, 
dopomagają zaś temu władze polskie, które mię­
dzy Polakami a Rusinami nie robią żadnej rójmi- 
cy. Dopomaga też naogół w tej pracy nad zbflfe- 
niem obu narodów duchowieństwo rzymsko-kato­
lickie.

—  A  duchowieństwo greeko-katolickie? —  za­
gadnął współpracownik „Gaz. Wansz.11?

—  W  każdym razie, obecnie i pod tym wizglę- 
dem jest o wiele lepiej.

Wreszcie na zapytanie, czy Kościół unicki ma 
do odegrania większą rolę w  dziele zbliżenia cer­
kwi prawosławnej do katolicyzmu, O. Genocchi 
oświadczył na zakończenie rozmowy:

— ' Uważam, iż księża ruscy nieżonaci mogą 
w tej sprawie zrobić bardzo wiele dobrego. A le 
nie oni jedni. Zresztą, jeśliby to dla powodzenia 
akcyi nawrócenia było potrzebne, mogą księża 
wszystkich narodowości przechodzić na obrządek 
wschodni. Obrządek jest rzeczą drugorzędną, roli- 
gia katolicka podstawową.

Z pod Łucka.
Od wybitnego kapłana z dyecezyi łu­

ckiej, chwilowo bawiącego w  Krakowie, 
otrzymujemy garść cieką.wych informacji, 
które z pewnością zainteresują naszych czy­
telników:

Jeśli chodzi o okolice Łucka, to na pierwszy 
plan wysuwa się tu sprawa polskości, sprawa na­
rodowa., Niestety w  tej dziedzinie nie postąpi­
liśmy wiele naprzód od połączenia się z Polską. 
Nasz skrawek Polski wołyńskiej jest tak pTawie. 
jak był przedtem, zagadką pod względem naro­
dowym. Nie można właściwie wiedzieć, kto tu 
Polak, a kto Rusin, czy Rosyanin. Polaka po­
znasz po tom, że powie: „jestem katolik11; to 
oznacz^- jego łączność z Macierzą. Poza tem nieu­
świadomiony politvcznie i narodowo, staje się bar­
dzo podatnym materyałem każdej silnej agitacji. 
Gdyby przyszła energiczna i systematyczna akcja 
oświatowa, nasz stan narodowa oos:adania zy­

skałby w  tych dotąd niezdecydowanych masach 
polskich granitową podstawę. Nie zawsze ten cel 
osiąga osadnictwo wojskowe, z którem słusznie łą­
czyło się wielkie nadzieje. Osadnicy np. z samych 
okolic Łucka nie przedstawiają się najlepiej; ni<e 
mogą też wywierać należytego wpływu na oto­
czenie. Nie mają po największej części domów, 
mieszkają kątem po niskich chatach, uczą się mo­
wy niskiej, żenią się z Rosjankami; w ten sposób 
wielu z tych, na których się miała polskość opie­
rać, wynaradawia się powoli.

Żydzi, których w samym Łucku trzeba licz/ć 
do 35.000, trzymają się w dalszym cfągu w sto­
sunku do Państwa wrogo; młodzież mówi po naj­
większej części językiem rosyjskim.

W  takich warunkach odbywały się wyl*n v 
ostatnie. Dobrże, że to przynajmniej przeszło. 
Agitacja szalona za listą 16, na której stali wro­
gowie polskości i państwowości jako kandydaci —  
agitacja tolerowana przez starostów i urzędni­
ków! Ciemnemu ludowi łatwo wmówili agitatorzy 
bolszewickich żydów i  Rusinów, że lista 8, to „li­
sta pańska11. Skutek wiadomy! Wołyń wysiał d> 
Warszawy żydów, Ukraińców, Rosyan, a ani je­
dnego Polaka. Tó  się musi odrobić, przedewszyst- 
kiema przez oczyszczenie admkustraeyi z elemen­
tów antypaństwowych.

Bardzo piękne pole do działania ma tu nasze 
duchowieństwo. Dzięki Bogu, część polska dyece­
zyi łucko-żytomienslriej na jego brak nie cierpi. 
Mamy nareszcie w Łucki^ Seminaryum duchowne, 
a w niem 50 kleryków na kursach. Przebyło ono 
bardzo ciężkie chwile. Pierwotnie umieszczone w 
Ołyce, w czasie bolszewickiego najazdu poszło 
na tułaczkę po Polsce, aż dzięki Ks. Prymasowi 
Dalborowi otrzymało schronienie w Gnieźnie. Obe­
cnie mieści się w Łucku w gmachu dawnego szpi­
tala wojskowego od listopada ub. r. ; X. Y.

Dwaj Anglicy, chwilowo przebywający w  War­
szawie, a przybyli wprost z Moskwy, gdzie byli 
świadkami procesu księży polskich, opowiadają 
ze wzruszeniem nastęfpujące szczegóły:

Ks. prałat Butkiewicz zachowywał się do koń­
ca z bohaterskim spokojnym uśmiechem na 
ustach.

Gdy ks. arcybiskupowi Ckplakowi odczytano 
wyrok, kilka obecnych na sali kobiet/rzuciło się 
ku niemu ze szlochem. On pobłogosławił je zna­
kiem Krzyża. Na ten znak cała publiczność, ni o 
wyłączając „towarzyszy komunistów11, zaczęła się 
pobożnie po prawosławnemu żegnać.

Nazajutrz po wyroku wszystkie cerkwie mo­
skiewskie na mszach były przepełnione ludźmi, 
ni© wyłączając „krasnoarmiejców’*.

Anglicy dalej opowiadają, żo nlo wierzą w ska;- 
zanie arch. Tichona- z powodu podniecenia lu­
dności. Skazani księża polscy mają być wywiezie­
ni przez Odosę do Włoch.

Lenin jest w  agonii paralitycsnej. Członki ma 
zmartwiałe. Mruganiem,, wyraża swe życzenia lub 
odmowę. Trocki rzeceyiwiśeie chory jest na raka, 
o przebiegu dotychczas powolnym.

  .

Sprawy miaJskia.
O cenniki w restauracyach i kawiarniach.

Wydział LU. B. Magistratu po zrewidowaniu 
cenników w restauracyach i kawiarniach, przygo­
tował już odpowiednie wnioski na komisyq cen­
nikową. Równocześnie Magistrat zwrócił się do 
zarządów wszystkich większych, raiast w Polsce
0 zakomunikowanie Prezydyum m. Krakowa, czy
1 jakich sposobów używają one do przećkviiza­
lania lichwie w restauracyach i kawiarniach. Do­
tychczas nadesłał odpowiedź magistrat m. War­
szawy, że kwestyo cennikowe leżą w kompetencji 
komisarza rządowego, który nie omieszka w naj­
bliższym czasie zawiadomić magistrat krakowski 
o sposobach swej akcyi na terenie Warszawy.

/  Strajk czeladzi piekarskiej.

Wczoraj wybuchł w Krakoy/ie strajk czeladzi 
piekarskiej. Jak donosiliśmy, czeladnicy zażądali 
33% podwyżki dotychczasowych zarobków, na co 
majstrowie się nie zgodzili. Wczoraj tylko nie­
które piekarnie wypiekały cbleb i bułki, pieczywa 
tzw. „wiedeńskiego1* wogóle nie było. Właściciele 
piekarń zapowiadają, że w  dniu dzisiejszym pie­
czywa nie braknie, mimo trwającego strajku. ■—* 
Wczoraj wieczorem właściciele piekarń odbyli że-
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peanie na „Kotłowem", na którem uchwalili nie 
uwzględnić żądań czeladzi Piekarnia miejska po 
jednodniowym strajku robotników uruchomioną 
zostaje z dniem dzisiejszym.

W  dniu wczorajszym nad ranem grupa straj­
kujących czeladników piekarskich usiłowała prze­
szkodzić w. pracy piekarni Kręciny przy p l Ma­
te jk i. Demonstranci wybili kilka szyb w oknach, 
Polieya zabezpieczyła pracującym ochronę.

      ■■■—
Na nasz artykulik o dostarczaniu przez P. P. S. 

działaczy bolszewii odpowiedział „Naprzód* spro­
stowaniem^ że żydówka, która kwestowała u Mi­
chalika na „Strzelca4’ —  „dla świni*’ , nie jest ży­
dówką. a Dzierżyński był nie redaktorem, lecz 
tyłko korektorem w „Naprzodzie". Przyjmujemy to 
do wiadomości Sądzimy jednak, że nasza pomyłka 
była dość usprawiedliwiona. Jeśli komu, to staro- 
zakcwmej redakcyi „Naprzodu’* dobrze wiadomo, 
jak trudnem jest nieraz odróżnienie żydówki od 
uie-żydówld; w dodatku jeśli się jakąś panią wi­
dzi uwijającą się ciągle w gronie P. P. S., to 
•/, ws zelkiem prawdopodobieństwem można ją uwa­
żać za żydówkę. Co zaś do Dzierżyńskiego, to tyle 
przynajmniej z naszej '^tilecnej napaści’* okazało 
się prawdą, i i  obecDy kat czerezwy czajki pra­
cował w „Naprzodzie**. Czy zaś robił korektę, 
czy —  jak złośliwi twierdzą —  artykuły pisywał, 
iaktu jego pracy w „Naprzodzie*’ nie zmienia; 
,ta/n nasuwa to uwagę, że, jeśli korektor tak pię­
knie „wyszedł na człowieka’*, to jakaż przyszłość 
czeka redaktorów „Naprzodu**. Wie-Chm.

KRONIKA.
PRZYGOTOW ANIA DO UROCZYSTOŚCI 3 GO 

MAJA.
W  ostatnich dniach ukonstytuował się ściślej- 

izy komitet obywatelski, celem ułożenia progra­
mu uroczystości 3-go Maja w Krakowie. W skład 
komitetu wchodzą przedstawiciele władz miej­
skich, wojewódzkich, szkolnych i wojskowości. 
W  programie obchodu przewidziane jest uroczyste 
nabożeństwo na dziedzińcu arkadowym Wawelu.

RZĄD GEN. SIKORSKIEGO POPIERA „MA- 
R YA  W ITÓW*.

„Monitor Polski” obwieszcza urzędowo o po­
działo przez ministra pracy i opieki społecznej 
czystego zysku „I-ej państwowej loteryl na cele 
dobroczyąne" w kwocie 51,476.409 mk, I rzecz 
zdumiewająca, w szeregu 53 zakładów i instytucyi 
o charakterze dobroczynnym znajdujemy jeden 
jedyny kla&ztor —  mianowicie „Klasztor SS. Ma- 
ryawitek w Płocku*, otrzymujący skromną zre­
sztą kwotę 300.000 mk.

Należy tu zaznaczyć, że sekta maryawitów zo­
stała stworzona i była finansowana przeciw Pol­
sce —  przez rząd carski.

POŚWIĘCENIE POLSKIEGO BANKU HANDL.
W  KRAKOWIE.

Polski Bank handlów^ w Poznaniu, instytucya
0 charakterze wybitnie chrześcijańsko-narodowym, 
zasłużona w swej blisko 50-letniej działalności —  
założyła w Krakowie Dyrekcyę okręgową na 
zach. Małopolskę, jakoteż krakowski oddział ban­
ku. Fcświęcenia nowego lokalu tej instytucyi 
dokonał ks. Biskup Nowak, poczem w podniosłych
1 serdecznych wyrazach wskazał na pożyteczną 
działalność poznańskiej Centrali Banku, życząc 
mu jak najświetniejszego rozwoju na gruncie ma­
łopolskim. W  odpowiedzi przemówił dyr. Modry- 
cki, zaznaczając, że trwałem dążeniem Polskiego 
Banku Handl jest i będzie unarodowienie polskie­
go przemysłu i handlu.

W uroczystości wzięli udział między innymi: 
wicewojewoda Kowalkowski,- wiceprez. Dr W iel­
gus, pezydent Izby skarb. Groeger, Zdzisław hr. 
Tarnowski, gen. Gąsiecki i dyr. P. K. K. P. Ma­
jkowski. Ze świata finansowego: dyrektorzy Banku 
Małopolskiego pp. Bauda i Ungar, dyr. Kreczmer, 
Korzeniowski, Cichocki, Walczak i inni, tudzież ze 
sfer han dl ow o-pr z emysłowy ch pp.: Smidowicz, Pie­
karski, Krauze, Seredyński, Jahoda, Dr Krzefcu- 
ski, Marsza! i wielu innych.

Świat dziennikarski reprezentowali: red. Matyar 
sik, WoyczyńŁki, Dr Sperber, Mróz, Chyliński, tu­
dzież b. poseł red. Raczkowski

Kierownictwo tej instytucyi powierzono dyrek­
torowi Mcdryckiemu. Znając jego wybitną facho­
wość, możemy być pewni, że tę polską pla­
cówkę finansową poprowadzi po jak najlepszej

dze, a że widzieliśmy go i w czynnej pracy 
społecznej, więc życzenia nasz© są tern szczersze.

Kraków, 17 kwietnia.
Z POWODU KO NFISKATY „GŁOSU NARO­

DU”  przez prek. Bras ona za artykuł o  norni- 
nacyi p. Markowej profesorem sokoły położnej 
w Krakpwie, wnieśli poseł Holeksa i tow. inter 
pelacye do p. Ministra sprawiedliwością w . której, 
cytując skonfiskowany ustęp, zapytują p. Mini­
stra, jak zamierza reagować przeciw takiemu nie­
uzasadnionemu krepowaniu prasy.

RECENZYĘ ŻE SOBOTNIEJ PREMIERY 
W TEATRZE SŁOWACKIEGO („Historya nie 
z prawdziwego zdarzenia") zamieścimy w numerze 
jutrzejszym.

WIOSNA IDZIE! Nieduży, a ciepły deszcz zro­
bił swoje. Jak gdyby za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej, przyoblekła się nagle ziemia w prze­
ciągu nocy z niedzieli na poniedziałek w szatę zie­
leni 1 kwiecia. Ostatnia zdaje się wałka dwóch pór 
roku zadecydowała o pewnem zwycięstwie w io  
ny. Jak gdyby na dowód przemocy nad swoją 

poprzedniczką, kazała drzewom przystroić się 
w odświętne suknie, wydobyła z zieani już moc 
jaskrów, pierwiosnków i innego kwiecia, a przy­
brawszy niemi trawniki —  sprowadziła śpiewacze 
ptactwo. Odżyła i rozśpiewała się przyroda, a z nią 
i niejedna dusza ludzka, wyrwana z pęt zimowe­
go przygnębienia i smutku, nabrała otuchy i mo­
cy do dalszego życia.

MARSZAŁEK FOCH, który przybywa do Pol­
ski w pierwszych dniach maja b. r., odwiedzi Krąż­
ków, gdzie zabawi trzy dni, a to 13, 14 i 15 
maja. Specyalny komitet czyni przygotowania 
około ułożenia programu przyjęcia marszałka 
Focha w Krakowie.
POGRZEB OFIAR KATASTRO FY LOTNICZEJ.
w Krakowie: ś. p. por. Dąbrowskiego, plut. Stefarn- 
kiowa i cyw. Ziarkowskiego, zgromadził niemal 
wszystkich mieszkańców naszego miasta. Olbrzy­
mi orszak żałobny ruszył z kaplicy załogi w nie­
dzielę i  wśród szpalerów nieprzeliczonych tłumów 
ludzi zdążał ulicami: Długą, Sławkowską, Rosto­
wą i Lubicz na cmentarz Rakowicki. Na czele po­
chodu szła kompania hoimorowa 2 pułku lotnicze­
go, poczem niesiono kilkanaście wieńców. Kon­
dukt prowadził gen.-kapelan załogi, ks. Niezgoda 
w asysteneyi duchowieństwa. Następnie na ka­
rawanie wojskowym wieziono trumnę ze zwłoka­
mi ś. p. Ziarkowskiego —  dalej na kadłubie sa­
molotu, ubranym kirem i zielenią, spoczywały dę­
bowe trumny ze zwłokami lotników. Za samolo­
tem postępowały rodziny zmarłych, oficerowie puł­
ku lotniczego, generał Górecki, dow. obozu war. 
pułk. Becker, szef sztabu Kubin, wojewoda Gałe­
cki, delegacye fomiacyi załogi krakowskiej i t. d. 
U wejścia do cmentarza Rakowickiego trumnę 
ś. p. Ziarkowskiego ponieśli na barkach jego ko­
ledzy, zaś trumny lotników żołnierze-piloci. Zwło­
ki lotników, po odprawieniu modłów, złożono do 
grobowca wojskowego, zaś zwłoki ś. p. Ziarkow­
skiego spoczęły na nowym cmentarzu.

Min. Scsnkowski nadesłał na ręce prez. m. Fe­
dorowicza telegram następujcej treści: „Głęboko 
wstrząśnięty katastrofą lotniczą, którą dotknięci 
zostali mieszkańcy Krakowa, przesyłam na ręce 
pana wy razy szczerego współczucia i żalu z powo­
du tragicznego wypadku".

OSOBISTE. P. Antoni Waśkowski, literacki 
współpracownik „Głosu Narodu", sekretarz od 
6 ciu lat Tow. Sztuk Pięknych w Krakowie, 
otrzymał tytuł dyrektora tegoż Towarzystwa.

STRAJK ARTYSTÓW  OPERY I OPERETKI 
trwa nadal. Przedstawienie wczoraj nie odbyło się. 
Nad załagodzeniem konfliktu między aktorami 
a Dyrekcją teatru toczyła się wczoraj do późnego 
wieczoru konfereneya w biurze prezyd. ,m.‘ Roilo- 
go. Jest nadzieja, że dzisiejsze przedstawienie doj­
dzie do skutku.

„ŚWIĘCONE W  KRAKUSIE* W  ubiegłą nie­
dzielę urządziło Katolickie Stowarzyszenie robo­
tników budowlanych „Krakus”  na Kazimierzu 
tradycyjne „święcone". W sali Stowarzyszenia 
przy ul. Pauiińskiej zasiedli członkowie wraz z ro- 
dzlinami. Ks. prowineyał śtyła dopełnił poświęce­
nia darów wielkanocnych i przemówił serdecznie, 
poczem witał zgromadzonych preześ Stowarzysze­
nia, p. Lis. O pracy i działaniu w myśl wskazane­
go programu chrześć.-demokratycznego przema­
wiał p. senator Adelman, zachęcając zebranych, 
by współdziałali ze stronnictwem 'Ch. D.

Z Polski i ze świata.

MILIONÓW K A. Przy rstatoaem ciągnieniu 
miUonówia wygrana padła na Nr. 0.404.345.

GDZIE POCHOWANO KS. BUTKIEWICZA? 
I „Kuryer Warszawski*' donosi, te ś. p. prałat But­

kiewicz został pochowany przez bolszewików pod 
Moskwą, w Sokolnikach we wspólnym dole razem 
z 11 osobami, zamordowanemi jednocześnie z nim.,

STRAJK W  TEATRACH LWOWSKICH. Chór; 
Teatru Wielkiego i orkiestra teatru ,Nowości** 
we Lwowie zażądały onegdaj od dyrekcji teatrów 
miejskich podwyżki płac, z tern, że jeżeli do godzi­
ny 6-ej wieczorem rzecz nie będzie załatwiona —* 
rozpoczynają strajk. Dyrekcya zaproponowała od* 
łożenie sprawy do przyszłego tygodnia, t. j. do 
powrotu do Lwowa wiceprez. Chiamtanza. Od­
powiedz ta niezadowoliła interesowanych i w 3o* 
botę nie wzięli, udziału w przedstawieniach. Wo* 
bec tego musiano odwołać przedstawienie w Tea- 
trze Wielkim, gdzie miał był wystawiony „Lata­
jący „Holender*’, a w teatrze „Nowości grano bez 
uczestnictwa chórzystów i przy akompaniamencie 
fortepianu.

CHOROBA KAZIMIERZA KAMIŃSK1EOO,
Do dzienników lwowskich nadeszła wiadomość, 
że znakomity artysta dramatyczny, Kazimierz Ka* 
miński, wyjechał z powodu ciężkiej choroby do 
Mentocny, i że według telegramów nadeazłych 
stamtąd, stan jego zdrowia budzi poważne obawy,

JUBILEUSZ REŻYSERA OPERY W ARSZAW ­
SKIEJ. W  Teatrze Wielkim w Warszawie obcho­
dzono onegdaj jubileusz 30-letniej pracy scenicz­
nej jeż;, sera opery, p. Henryka Kawalskiego. Na 
przedstawienie jubileuszowe dano efektowną ,,Afry* 
kankę" Meyerbera, w doskonałej obsadzie i uroz­
maiconą niezwykle malowniczymi tańcami Pd 
czw m jm  akcie mządzomo jubilatowi serdeczną 
owacy ę. wyglosZtno kilka mów, składano wieńce, 
kwia‘.v i pamiątkowo podarunki.

W YCOFANIE SIĘ POLAKÓW Z W Y S T A W Y  
W  MOSKWIE. Przewodniczący i członkowie komi­
tetu działu polskiego na międzynarodowej wystaw 
wie roln. przem. w Moskwie ogłaszają w pismach 
warszawskich list, w którym oznajmiają, że wobeo 
jednolitej opinii całego społeczeństwa polskiego 
w związku z wyrokiem przeciw kapłanom polskim, 
zawieszają swe czynności.

ZATRZYMANIE W W ARSZAW IE TRANS­
PORTU DRUKÓW KOMUNISTYCZNYCH Na 
jednym z dworców kolejowych w Warszawie za« 
trzymano walizę, napełnioną broszurami komuni- 
styczncmi. Po odbiór jej zgłosił się niejaki Cze­
sław Kozłowski, który przyjechał z Berlina z li­
stem polecającym od ojca swego, członka mlsyi 
dyplomatycznej sowieckiej, do jednego z urzędni­
ków poselstwa ^sowieckiego w Warszaw ie. Ponie­
waż Kozłowski nie mógł się wylegitymować do­
wodami osobistymi, aresztowano go aż do wyświe­
tlenia sprawy.

JAK  POSŁÓW Z „W YZW O LENIA”  PRZYW I­
T A L I WYBORCY. W  Chęcinach, w Ziemi Kiele­
ckiej, zwołali „wwAcołeńcy’* wiec na jedną z ubie­
głych niedziel. CliSiny, to dawna twierdza ,.Wy­
zwolenia" tu na jego listę wyborczą padły nie­
mal wszystkie głosy. Zmieniły 3ię jadnak pogiąć 
dy miejscowej ludności Żydowsko-lewicowych rzą­
dów mają dość... Przemawiającego na wiecu wy­
zwoleńca, pos. WaJerona, zarzucono szeregiem 
krytykujących lewicową politykę pytań, a gdy po- 
5eł w odpowiedzi na nie uderzył jednego z ucze­
stników laską —  posypały sic na niego tak do­
tkliwe razy, te dopiero na widok krwi nieco się 
uspokoiło. Drugi poseł, towarzysz Walerona, scho­
wał się ze strachu do żydowskiej ubikacyi z dwo­
ma zerami Takie dotkliwe „votura zaufania*’ dali 
swym bolsztwizującym posłom wyborcy z Chęcin,

W\ ROK NA SIEDMIOKROTNEGO MORDER­
CĘ. W  sobotę odbyła się w Poznaniu rozprawa 
przeciął Antoniemu Sobczakowi z Piątkowa pod 
Pozi arSem, który dnia 13 lutogo b. r. wymordował 
rodzinę amerykańskiego reemigranta, Jana Koste­
ry, sl Jadającej się z pięciu osób, a także zamor­
dował służącą Kcsterów i parobka. Ohydnej zbro­
dni dopuścił się oczywiście w celu rabunku. Ska= 
zano go na karę śmierci. Sobczak ejświadezjh że 
wyrok przyjmuje, prosił tylko o sprowadzenie Lsię- 
Iza, o pozwolenie na widzenie się z ojcem i bra­
tem, wreszclć o to, ażeby w dniu poprzedzającym 
straconb otrzrmał potrawy wedle jego życzeń.

PLAG A W ILKÓW  W ROSYl. Moskiewskie 
„Izwicstla” donoszą, że od czasu wybuchu wojny 
światowej i wskutek następnych walk wewnętrz­
nych w Rosyi ilość wilków, nie tępionych od lat 
przeszło ośmiu, wzrosła tam niepomiernie. Stano­
wią one teraz prawdziwą klęskę dla rolników, któ­
rym już przed dwoma laty pożarły przeszło pół 
miliona zwierząt domowych, przeważnie owiec. 
Rząd sowiecki przeznaczył obecnie trylioD rubli 
sowieckich ma cele walki z tymi szkodnikami
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Zawiadomienia i komunikaty. s
Ł RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BAŃKU 
[ HIPOTECZNEGO zawiadamia* że 55 Zwyczajne 
Walno Zgromadzenie akcyonaryuszy odbędzie się 

I we Lwowie w poniedziałek 30 kwietnia 1923 r. 
l o g .  10 rano. Termin zgłoszeń ukeyonary uszy, ce­
lem wzięcia udziału w tern Zgromadzeniu upływa 
15 kwietnia i 923 r. (292)

ZEBRANIE „ROZWOJU". W czwartek dn. 19 
b. tu. o gcdz. 7 wlecz, odbędzie się w sali Domu 
Robotniczego przy uL św. Tomasza L 37 zebranie 
członków Towarzystwa w sprawach nadzwyczaj­
nie ważnych. Referować będą: p. red. Matyasik 
i prctf. Skoczylas. Ze względu na ważność sprawy, 
prosimy o jak najliczniejsze przybycie.

NA ODNOWIENIE KATED RY I GROBÓW 
KRÓL. N A  W AW ELU złożono: „Górka", Tow. 
akc. fabr. cementu w Sierszy 250.000 mk^ Anna 

I .Grabowska w Krakowie 5.200 mk.; Seweryn Udzie­
la w Krakowie 10.000 mk.; Els. Józef Nieć w  Ze­
brzydowicach 50.000 mk.; Stefan i Władysław 

I Wysomirscy 200.000 mk.; Ks." prałat K. w Kra­
kowie 100.000 mk.; śląski Bank Przemysł, w Biel­
sku 1.000.000 mk. i Związek spółdzielni jajczarskieh 
„Jajo'; 500.000 mk.

ZAMIAST KW IATÓW  NA TRUMNĘ Ś. P. 
PROF. SKIMINOWEJ, składają Kursa im. A. Ba- 

[ aimieekiego 40.000 mk. na ręce Siostry Samueli.
(557)

l Wiadomości kościelne,
f W  KATEDRZE NA W AW ELU odśpiewał 
’ w  niedzielę chór Szwajcarów pod batutą dyr. 
Opieński eg o, kilka utworów religijnych starych 

j  polskich kompozytorów’ : Gomółki, Gorczyckiego
’ Zieleńsktego. Rozbrzmiały one z chóru katedralne­
go w znakomitem wykonaniu, przywodząc na pa 
mięć ubiegłe wieki, kiedy te same pieśni przez 
Rorantystów królewskich w tej samej katedrze 
śpiewane, były wyrazem najwyższego rozkwitu 
kultury muzycznej w Polsce 'Zygmunt owskiej. 
P. Melania Graf czy ńska, która dała inicyatywę 
niedzielnemu występowi Szwajcarów, miała na ce­
lu spopularyzowanie projektu wskrzeszenia Kolle- 
gium Roruntystów na Wawelu w nowoczesnej po­
staci. Czytelnicy nasi znają już ten projekt z jej 

i artykułu w „Głosie Narodu1’. Na ten cel zbierano 
> takie składki podczas nabożeństwa.

Projekt został zatem rzucony; chodzi teraz 
, a to, ty  znalazł poparcie jak najszerszych kół 

miłośników polskiej muzyki kościelnej i miłośni- 
| ków Wawelu.

Uprzedzając recenzję Dr Melanii Graf- 
czyń?kiej, dodajemy, że sobotni koncert Szwaj­
carów w Starym Teatrze miał ogromne powodze­
nie. Bardzo liczna, prawie wyłącznie polska publi­
czność entuzjastycznie oklaskiwała skończenie 
p ęknie produkcje madrygałów i starych piosenek. 
Szczególnie i w o  były oklaskiwane Ohansons 
Janneęuina

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki Wawelskie ufundowali: 4489 

Wojciech Mądry, 4490 Pamięci Zodenki Kolkiewi- 
czówny, 4491 Józef Bil win z Olchowca pułk. hu­
zarów a a., 4492— 93 Zespól budowniczych w Kra­
kowie: X  Bereta, S. Błasion, T. Gliński, A. Kra­
marski i W. Siupnlcki, 4494 Pamięci Czesława 
Odrowąż z Krużlowy Pieniążka, córka Łucja, 
4495 Władysław" i Helena Jabłońscy —  Clovełan*i 
Ohio. 4496 Antoni i Konstancja Jabłońscy —  Ole- 
vełand Ohio.

Walne Zgromadzenie Członków
Kav. Związku Polok odbędzie się w Krakowie 
w sobole 21 kwietnia 1923 r. o godz. 4 po poi. 
w sali Tow. Rolniczego. Plac Szczepański 1. 7. 

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2.oOdczytanie protokołu z poprzedniego Wal­

nego Zgromadzenia.
3 Sprawozdanie Wydziału i poszczególnych

Sekcji.
4. Ogólne sprawozdanie z działalności Kół 

i Stowarzyszeń do Związku należących.
• 5. Sprawozdanie Komisy! Rewizyjnej.

6. Finanse Związku, wkładki etc.
I 7. Wnioski i rezolucje.
/ 8. Wybory prezesowej, członków Wydziału,
Kom isji rewizyjnej, i Sądu polubownego.

Watep za okazaniem lesritymacyi członka. .
(361)

AD W O KAT KAZIMIERZ PAW ŁOW SKI W 
BRODNICY został postanowieniem Ministra Spra­
wiedliwości z dnia 28 marca b. r. zamianowany 
notarvuszem z siedzibą w Brodnicy (Pomorze).

(365)

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU LM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz 4-ty atrakcyjna nowość Krzywo- 
szewskiego: „Historya nie z prawdziwego zdarze­
nia’ '1 z pp.: Hańską, Brackim, Szymborskim, Nie- 
wiarowiczem i Grolickim w rolach głównych. 
Próby ze „Zmartwychwstania" K. H. Rostworow­
skiego pod kierunkiem reż. Jednowskiego są 
w pełnym toku. Najświeższy ten utwór znakomi- 

■ autora „Judasza”  będzie dla Krakowa wielką 
atrakeyą, gdyż akcya aktu I  i IV  rozgrywa się 
w naszem mieście, na malowniczem tle Rynku 
i Sukiennic, oraz podwórza turniejowego na W a­
welu, malowanych przez p. A. Pronaszkę. W  obu 
tych aktach doniosłą rolę odgrywa pomnik Mi­
ckiewicza* skąd postać wieszcza schodzi do akcyi 
sztuki. Młode! pomnika, dostosowany do wymia­
rów sceny, będzie możliwie wierną kopią krakow­
skiego z autentycznemu figurami, wykananemi dla 
teatru pod kierunkiem prof. Popławskiego i Zbign. 
Pronaszki. Obsadę „Zmartwychwstania”  tworzą 
w rolach głównych pp.: Nowakowski, Szymański 
(Mickiewicz), Kosmowska, Sosnowski, Jednowski, 
Mazarekówna, Kułakowski, Zbuckl oraz cały mę­
ski zespół artystów. W  scenach zbiorowych tłumu 
biorą udział uczenice i uczniowie miejskiej szkoły 
dramatycznej. „ZmartwychwrSJlanie" wchodzi na 
afisz w sobotę 21 b. m.

Repertuar teatru im. J, Słowackiego.

~ Wtorek 17 b, m.: „Historya nie z prawdziwego 
zdarzenia".

Środa 18 b. m.: O godz* 6 .Czupurek".
Czwartek 19 b. m.: „Historya nie z prawdziwe­

go zdarzenia*1.

Z saSS sadowej.
Zbrodniczy mąż.

Przed Sądem przysięgłych w Krakowie odby­
ła się wczoraj rozprawa przeciw Ludwikowi 
JochymOwi, stangretowi dworskiemu z Proszó- 
wek, oskarżonemu o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa swej żony. Według aktu oskarżenia 
Jochym, nałogowy pijak i awanturnik, żył w usta­
wicznej niezgodzie ze swą żoną, a nadto utrzy­
mywał bliższy stosunek z pokojówką dworską. 
W nocy z 14 na 15 grudnia ub. r. oskarżony 
pod fałszywym pozorem wywabił żonę z mieszka­
nia na gościniec, a w drodze przez most chwycił 
ją znienacka wpół i z wysokości 6 metrów rzu­
cił przez baryerę do wezbranej rzeki, gdzie Jo- 
ehymowa znalazła śmierć. Zarówno w śledztwie 
policyjnem, jak i na rozprawie Jochym zeznał, 
że czynu zbrodniczego dopuścił się w podniece- 
bfot, będąc wzburzony na żonę z powodu ustawi­
cznych z jej strony wymówek na temat pijaństwa 
i niewiary małżeńskiej.

Przysięgli na pytanie, czy oskarżony winny 
jest zbrodni morderstwa, odpowiedzieli czterema 
głosami tak, ośmioma nie, na pytanie zaś, czy 
winnym jest zbrodni zabójstwa ośmioma tak, czte­
rema nie. Oskarżony zasądzony został wobec te­
go za zbrodnię zabójstwa na 10 lat ciężkiego wię­
zienia. Przewodniczył s. s. o. Dr Feil, wołowa!i 
s. s. o. Markiewicz i Konopacki, oskarżał prok. 
Gniewosz.

Oszczerstwo na ks. Sękowskiego.
Czytelnikom naszym znana jest sprawa ks. 

Sękowskiego, proboszcza z Nowego Wiśnicza, 
przeciwko któremu prasa socjalistyczna podnio­
sła zarzuty o utrzymywanie stosunków z nauczy- 
Jpielką N. i o zabicie noworodka. Oskarżenie swo- 
( e  oparły dzienniki socyalistyczne na zeznaniach 
niejakiej Gołdusównej, która, według śledztwa 

sądowego okazały się nikczemną potwarzą. Nau­
czycielka bowiem N „ jak stwierdzili lekarze są­
dowi, jst dziewicą. Wczoraj w Senacie H. Sądu 
krakowskiego sędzia Hubaczek miał rozpatry­
wać winę Gołdasównej, przeciwko której ks. Sę­
kowski i nauczycielka N. wnieśli oskarżenie, Goł- 
dasówna jednak nie zjawiła się. Stwierdzono, że 
chcąc uniknąć ręki sprawiedliwości uchyliła się 
przed przyjęciem wezwania sądowego i ukryła 
dę. Władze sądowe rozesłały za Gołdasówma listy 
gończe.

Ze sperfy.
ZAW ODY O MISTRZOSTWO KRAKOW A.

Cracovia— Sturm 12:0.
Wisła— Waw el 4 :0.

Publiczność krakowska dawno nie miała spo­
sobności oglądać dotychczasowych swych ulu­
bieńców, którzy, mimo utraty możności zdoby­
cia tytułu mistrza okręgu krakowskiego, wyka­
zali niedzielną grą formę, do której, niestety, in­
nym drużynom Polski bardzo daleko. Nie pisze­
my tego pod wrażeniem wysokiego cyfrowo zwy­
cięstwa Cracovii nad marnym zupełnie przeci­
wnikiem, lecz pod wrażeniem gry tak eleganckiej 
i tak przepięknie prowadzonej, że jasną jest zu­
pełnie rzeczą, iż białoczerwoni zdobywają sobie 
zagranicą sympatye obcego zupełnie otoczenia. 
Atak O acovii kombinuje doskonale, lecz nie 
może wyzbyć się zbyt wielkiej miękkości swych 
pociągnięć i braku należytego strzału. Należy pa­
miętać, że przy ostrym i szybkim przeciwniku 
nie da się stale wjeżdżać z piłką do bramki, 
lecz należy strzelać, gdy tylko pozwala na to od­
powiednia odległość piłki od bramki. Sturm oka­
zał! się drużyną niezdolną do jakiegokolwiek 
oporu, a sędzia p. M. nieogarniony w swej wiel­
kości winien pamięftać, że nienależyte orzecze­
nia nie działają tak dodatnio na ustrój nerwowy 
graczy, jak na jego własny —  to też tak wiel­
ką karą, jak wykluczenie gracza, choćby nie­
sfornego, zbyt pochopnie szafować nie można. 
Strycharz, doskonały w tym dniu pomocnik Cra- 
corii, aczkolwiek poturbowany przez przeciwni­
ka, nie powinien był chwytać się zbyt dokładnie 
pojętej idei odwetu.

Spotkanie Wisły z Wawelem dało wynik zu­
pełnie oczekiwany. Wawel pozwolił sobie bez 
zbyt wielkiego trudu strzelić cztery bramki, nie 
zdoławszy jednak uzyskać ani jednej, mimo, iż 
w drugiej połowie matćhu przesiadywał na boisku 
przeciwnika. (w).

Jutrzenka— B. B. S. V. 0 :0 .
B i e l s k o :  Drużyna krakowska dała zupeł­

nie nieoczekiwanie dobrą grę i przywiozła cenny 
punkt dla swej pozycyi w  tabeli mistrzostw,

Cracovia II. —  Olsza 2 :0.
Druga dru żyna Cracovii, słabsza na ogół niż 

zwykle, odniosła zasłużone zwycięstwo nad po­
ważnym przeciwnikiem w B. klasie.

Włochy— Austrya 0 : Q
W i e d e ń :  Match odbył się w obecności 70 ty­

sięcy widzów na boisku Vienny.

Anglia— Szkocya 2:2.
Zawody piłki nożnej w Glasgowie między re- 

prezentacyjnemi drużynami Anglii i Szkocji za­
kończyły się wynikiem 2 : 2. Zawody w Vrex- 
ham między drużynami Irlandyi i  Walii zakoń­
czyły się zwycięstwem Irlandyi w stosunku 3:0.

Francya —Irlandya 14:8.
W  niedzielę odbyły się w Vrexham zawody 

rugby między drużynami Francyi i Irlandyi. Za­
kończyły się one zwycięstwem Francyi w  stosun­
ku 14:8.

mmmmetemmmm jiu im j- ? mmmmmmsesmmm

Niedzielne zebrania polityczne.
Zapowiedziany na niedzielę przyjazd do Kra­

kowa posłów Grabskiego, wzgl. Głąbińskiego, nie 
nastąpił, zdaje się z powodu toczących się w War­
szawie rokowań między stronnictwami. Zebrania 
rękodzielników w sali „na Kotłowem” przy ul. 
Potockiego 18, przewodu, p. Wolny, przemawiali 
posłowie: Mianowski H. i Rudnicki. Omawiano 
kwestye organizacji drobnego rękodzieła polskie­
go, przyczenn poruszono myśl, by łącznie z prze­
prowadzaną na kresach kolonizacyą rolników, 
skierować liczniejszy zastęp rękodzielników z za­
chodnich części kraju na Wschód. Prócz tego 
omówiono szereg spraw związanych z bytem ma- 
teryalnym rzemieślnika, kwestyo uniezależnienia. 
Kas chorych z pod wpływów soeyali*tycznych 
i t. d

Wieczorem w tejże sali odbyło się zgromadze­
nie o charakterze informacyjno-poiitycznym pod 
przew. Dra Łobaczewskiego. Referat wygłosił pos. 
liski, omawiając obecną polityczną sytuacyę Pol­
ski ze szczególnem uwzględnieniem platformy sej­
mowej. Ogólna dążność do wytworzenia rządu sil­
nego, opartego na trwalej polskiej większości, 
znajduje swój wyraz w ostatnich rokowaniach po-
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(niędzy terni stronnictwami, które w  dotychczaso- 
(wrej pracy sejmowej okazały najwięcej zdolności 
państwowotwórczej. Ta konsolidacya z jednej stro­
ny polskich grap dla pozytywnej pracy, która w 
najbliższym czasie dokonać się musi, z drugiej 
elomsstów destrukcyjnie a niejednokrotnie wprosi-

Ustawania óstatut Kłajpedy adroczonc.
Warszawa. (Telef. wł.) Komisya, ustanowiona 

przez Eadę ambasadorów do opracowania statutu 
Kłajpedy, nie mogła dojść do porozumienia z de­
legatami Litwy i Kłajpedy w sprawie zarządu 
portu i praw Polski co do żeglugi na Niemnie. 
Przedstawiciel o Litwy i Kłajpedy wyrazili żąda­
nie porozumienia się ze swymi mocodawcami, 
wskutek tego obrady komisyi zostały odroczone 
do końca maja.

Koaedya ccsieeka z „prześladewaniea” 
żydśw.

Warszawa. (A W ) Rzeczpospolita”  w artykule 
wstępnym zwraca uwagę na depeszę, datowaną 
z Londynu, według której] władze sowieckie prze­
śladują rabinów. Ostatnio postawiono przed są­
dem rabina z Homla. Rzeczpospolita”  dopatruje 
się w tem akcyi propagandystycznej ze strony ży­
dów, którzy w ten sposób chcą osłabić oburzenie 
całego cywilizowanego świata na barbarzyństwo, 
dokonane w Moskwie na ks. prałacie Butkiewiczu. 
Na poparcie swoich wywodów dziennik przytacza 
list zastępcy Krasina, Kłyszki, do przedstawiciela 
żydów przy Lidze narodów, p. Wolfa. W" liście tym 
Kłyszko oświadcza, iż owe prześladowanie żydów 
w Rosyi jest przesadą i wymieniony rabin z Homla 
był skazany za propagandę antysowiecltą. Kara, 
jaką mu wymierzono, została jednak złagodzona 
z powodu wątłego stanu zdrowia.

Rekonstrukcja gabinetu w Austryi.
Wiedeń. (AW ). W  wyniku porozumienia się 

austryacklch stronnictw, ma przyjść do ukonsty­
tuowania się nowego gabinetu ausfcryaokiego. —  
Skład jego przedstawia się następująco: urząd 
kanclerza Rzeszy, ministerstwo spraw wewnętrz. 
i sprawiedliwości zatrzyma Dr SeipeĘ łącznie z wi 
cekanclerzom Dr Frankiem. Kierownictwo urzędu, 
dla spraw zagranicznych obejmie były minister 
spraw zagr. Dr Grunfc*erger, jednakże polityczną 
odpowiedzialność przejmie kanclerz. Ministerstwo 
finansów powierzone będzie Dr Kienleckowi, min. 
handlu obejmie Dr Schiirff, sprawy wojskowe 
Vaugo?n, rolnictwo Dr Buchinger, opiekę społe­
czną Schimitz, oświatę Dr Schneider. Jak donosi 
„Acht Uhr Blatt4’ na reorganizatora kolei zwią­
zkowych upatrzony jest wybitny austryacki prze­
mysłowiec, który po zlaniu się ministeryów obej­
mie administracyę kolei, które zarządzane będą na 
podstawach czysto kupieckich.

Stideici wiedeńscy w walse a „euserus 
ciauw*”.

Wiedeń. (AW ). Naoyonaliistyczni studenci nie­
mieccy wystosowali do senatu tutejszego uniwer­
sytetu ponowny memoryał, w którym domagają 
się zaprowadzenia „nurerus clausus^ dla żydow­
skich słuchaczy bez żadnych ograniczeń i wy. 
jątków. Senat akademicki odrzucił to żądanie 
i rzekł, że trwa nadal przy swojej znanej uchwale 
z dnia 16 marca. Studenci antysemiccy zagrozili 
blokadą uniwersytetu i oświadczyli, że nie będą 
dopuszczać słuchaczy żydowskich do sal wykła­
dowych. Jak słychać, władze akademickie za­
mierzają zarządzić zamknięcie . uniwersytetu na 
wypadek, gdyby istotnie miało przyjść do zamie­
rzonej blokady.

Wykrycie irlandzkiego spisku.
Wiedeń. (PAT). R en ie  Freie Presse” donosi 

z Londynu: Oddział polityczny policyi londyńskiej 
przedsięwziął ubiegłej nocy rewizyę u 28 osób 
znanych z tego, że są zwolennikami rejpublikań-

szkodliwie dla państwa polskiego usposobionych, 
jest cechą najbardziej charakterystyczną dla na­
szego ciała ustawodawczego w obecnej chwili.

W tymsainym dniu przed południem w cyrku 
„Olimpia”  popisywali się na swym wiecu ,,nieza­
leżni^ socyajick

skiej partyi irlandzkiej. Dwie osoby, u których 
znaleziono obciążające dokumenty, zostały are­
sztowane. Ze skonfiskowanych dokumentów wyni­
ka, że organ izacya republikanów przygotowała na 
dni najbliższe w Londynie zamachy, które miały 
na celu zniszczenie urządzeń gazowych i elektry­
cznych, uwolnienie szeregu więźniów z więzień 
londyńskich, a dalej szereg zamachów na kiero­
wników angielskiej policyi politycznej oraz prze­
ciwko politykom angielskim, którzy szczególnie 
wrogo odnosił się do Irlandczyków.

Pogłoski o zaeisrzonej dymisji Batura Law
Wiedeń. (AW ) Z Londynu donoszą: Mimo za­

przeczeń urzędowych, pogłoski o hliskiem ustąpie­
niu Bonara Law utrzymują się nadal, wskutek 
zaostrzenia się sytuacyi wewnętrzno-politycznej.
Jak donosi „Observer” , Bona-r Law, opuszczony 
przez przywódców wszystkich wielkich stron­
nictw, z wyjątkiem konserwatywnego, nie może 
się absolutnie utrzymać. Dziennik W  twierdzi 
zresztą, że Bonar Law jest już zdecydowany p°- 
dać się do dymisyi. Natomiast „Daily Telegiaph” 
donosi, że zwolennicy Bonara Law starają się 
pozyskać grupę Chamberlaina, celem wzmocnie­
nia gabinetu, Jeśli się to nie uda, to już w naj­
bliższych tygodniach okaże się konieczność dy­
misyi Bonara Law, poczem prawdopodobnie kan­
clerz skarbu Baldwin utworzy nowy gabinet*

Londyn. (PAT). Prasa angielska omawia możli­
wość dymisyi Bonara Lawa z powodu złego stanu 
jego zdrowia. Jako ewentualnych następców Bo­
nara Lawa wymieniają Curzona, Stanleya, Bald- 
wina. „Obscrver”  przewiduje możliwość utworze­
nia gabinetu, w skład którego weszliby Bałfour, 
Chamberlain, Birkenhead oraz unioniści koali­
cyjni.

Bymisya serliskiegs gsbisstu.
Belgrad. (PAT). Na zgromadzeniu słowackiej 

partyi chłopskiej w Zagrzebiu, Radicz zawiadomił, 
że rokowania z partyą radykalną zostały zerwane. 
Oświadczył on, że trwa nadal przy swojem stano­
wisku.

Z powodu tego oświadczenia zakwestyonowa- 
no wszystkie punkty dotychczasowego porozu­
mienia.

W  nocy odbyło się posiedzenie rady ministrów, 
na którcm uchwalono dymisyę gabinetu.

Różfle wiad®@§ści.
Warszawa. (PAT). 1 Prezes Rzeczypospolitej 

zwolnił ze służby państwowej Macieja Biesiade- 
ckigo, byłego komisarza Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku.' £

Rzym. (PAT). Wczoraj otwarto w  Medyolanie 
kongres maksymalistów pod przewodnictwem Laz- 
zariego. Riboldi złożył sprawozdanie z kierowni­
ctwa partyi Do kongresu nadeszło pismo UJ. 
międzynarodówka, żądające niedwuznacznego wy­
powiedzenia się w  sprawie przystąpienia do mo­
skiewskiej międzynarodówki. Maffi i Buffono za­
żądali dyskusyi nad tern pismem na pierwszem 
miejscu porządku obrad. Menni i Vełło zapropcl 
nawali deklaracyę za przystąpieniem, ale z pod­
trzymaniem zastrzeżeń kongresu w Livom o i z od­
rzuceniem fuzyi z komunistami

Moskwa. (AW ). W  Carycynie skazany został 
na 7 lat więzienia biskup Nikofonti i dyakon Le- 
pokow na 8 lat za ukrywanie kosztowności cer­
kiewnych.

Igi! i m u n ie.

'WiidoiBdści gtspodarcze.
OSZCZĘDNOŚCI W  ZŁOTYCH. Komitet dysl 

rekcyjny w P  K. O. na ostatniem posiedzeniu 
swojem powziął uchwałę, wprowadzającą z dniem 
1 maja b. r. przyjmowanie przez P. K. O. na ksiąr 
żeczki szczędnościowe wkładów w złotych pol­
skich. Właściciele dawnych .markowych książę- j 
czek oszczędnościowych mogą na żądanie zamie­
nić je na książeczki złote, przyczem kapitał, wi­
dniejący na ich koncie, ulegnie przerachowaniu na 

złote polskie według kursu bieżącego. Sposób 
wpłaty, jakoteż sposoby podejmowania wkładów 
z książeczek zlotowych pozostaną takie same jak 
dotąd na książeczki markowe. Wysokość wkładów; 
na książeczki zlotowe pozostaje nieograniczona.

Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ. W  akcyach nie- 
bywała* dotąd haussa. Papiery ciężkie notowane 
przeciętnie o 40.000 wyżej, jak dotychczas. Po­
daż znikoma. W  obrocie walut i dewiz kursy usta­
lone przy słabym ruchu.

NA TARG od 7 do 13 b. m. spędzono: buhaji 
61, wołów 50, krów 546, jałówek 264, cieląt 1142, 
owiec 2884, nierogacizny 813. Płacono za jeden 
cetnar metryczny żywej wagi: bunaje od 450.000 
do 700.000 mk., woły od 460.000—760.000 mk.J 
krowy od 305.000— 800.000 mk., jał-ownik od 
450.000— 800.000 mk., cielęta od 421.400— 742.500 
mk., cielęta"’ — , mierogaciznę od 1,100.000—
1.380.000 mk., bitej wagi: nierogaciznę odj
1.300.000 mk. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsumcyę miejscową 2568 sztukJ 
na konsumcyę innych gmin kraju 316 ztuk. CeńyJ 
powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W  poi] 
równaniu ze spędami w przeszłym tygodniu było! 
więcej 291 sztuk bydła, 293 cieląt, 5 kóz, 247 nie­
rogacizny, razem 836 sztuk więcej. Z tego byłd 
11 krów z Rumunia.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów. (PAT) Na giełdzie obroty w życie pośle-l 

dniej jakości po 125.000 loco Krasne, 134.000 loco I 
Stanisławów, 135.000 loco Lwów, owies dworski! 
pierwszej jakości 195.000 loco Lwów, siano słodkiej
145.000 loco Jeziorzany. Obfita podaż zboża tward 
dego i owsa przy słabym popycie. Nowa taryfa I 
przewozowa* utrudnia pokrycie zapotrzebowania] 
Kongresówki i Śląska z obszarów wschodniej Ma­
łopolski Tendencya chwiejna. Usposobienie słabej

KURSA.
Zurych. (PAT). Zamknięcie giełdy. Berlin 

0.02.61; Holandya 215.15; Nowy York 549.25; 
Londyn 25.60; Paryż 36.51; Medyolan 27.37; Pra­
ga 16.40; Budapeszt 012; BelgTad 5.60; Sofia 
4.20; Warszawa 0.01.30; Wiedeń 0.007.7 1/4; Au- 
stryacka korona stempl. 0.007.7 1/2. 1

Warszawa. (PAT). Giełda. Waluty. Dolary 
Stan. Zjednocz. 43.250, 42.900, sprzed. 43.110,
kupno 42.690; marki niem. 2.00.

M A B B S Ł A M E

Ogłoszenia.
Postanowieniem Ministra Sprawiedliwości z dni. 

28 marca b. r. zostałem mianowany nota ryusz sra 
z siedzibą w Brodnicy na Pomorzu.

Kazimierz Pawłowski, 
(366)  ̂ adwokat i notaryusz.

if A 
F  N A D E S Z Ł A

i

j Peluszka do siewu
| —  i Saletra Chilijska_____

| ------  z a  t f o f ó w fc ę  ------  v j

§ do S«  Roln. -  Handl. „JEDNOŚĆ"

1 Kraków, Plac Szczepański L. 6* I
m m1

Podziękowanie.
Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom, którzy 

się przyczynili w jakikolwiek sposób darami/j 
w gotówce i w  naturze do korzystnego wyniku 
wenty spożywczej na dochód „Domu Rodzinnego"’ ] 
przy uł. Jagiellońskiej 1. 11, składa Komitet Pań] 
serdeczne „Bóg zapłać” . (360)

Ostatnie wiadomości.

/
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ały felieton.
taroshrześsijańskie k rM nn ibyw A frjee

Niedawno temu wygłosił w Paryżu ks. arcy- 
kuip Algieru, Msgr. L e y n a u d ,  wykład o wy- 
pałiskach w starochrześcijańskich katakumbach,
ajdujących się w  starożytnem mieście liadrume- 

(dzisiejszej Suzie). położonom w Afryce pół- 
cnej w pobliżu ruin Kartaginy.
Znaleziono tam groby przeszło 15.000 chrześci- 
, a napisy na tych grobach stanowią wielce 
żny przyczynek do historyi Kościoła w Afryce, 

erwszym odkrywcą tych katakumb był w roku 
88 pułkownik V  i n c e n t, ale dopiero arcybi- 

L e y n a u d ,  bawiąc w Suzie, jako kapelan 
jakowy, zaczął prowadzić w  katakumbach od 
1003 systematyczne poszukiwania, które trwały 
do 1917 roku.
Dotąd odkopano 5 katakumb, zawierających 

6 galeryj łącznej długości pięciu kilometrów.

Pewna część grobów pochodzi z drugiej połowy 
I-go wieku naszej ery, reszta —  z I I  i I I I  wieku. 
Na grobach spotyka się prawie tę samą ornamen- 
tacyę symboliczną, co i w katakumbach rzymskich, 
a więc: gołębia, palmę, Dobrego Pasterza, kotwi­
cę i t. d. Napisy na nich mają duże znaczenie apo- 
logetyczne, bo dowodzą, źe w Kościele już od 
najdawniejszych czasów modlono się za umarłych, 
wierzono w Sakramenty i t. p.

Największą jednak doniosłość posiada —  zda­
niem arcyb. Leynuda — 1 jeden z odkrytych na­
pisów, wykuty w kamieniu, który świadczy o za­
łożeniu Kościoła katolickiego w Afryce północnej 
jeszcze za czasów apostolskich, co zresztą podaje 
i św. Augustyn, twierdząc, że katolicyzm pojawił 
się na lądzie afrykańskim wtedy, gdy św. Piotr 
fundował kościół w Rzymie.

Wiele innych znalezionych napisów stwierdza 
niezmienność dogmatów katolickich i daje history­
czne świadectwo prawdzie tradycyj chrześcijań­
skich.

Najitarsze banki.
Przypuszczano dotychczas, że banki powstały 

we Włoszech w XII wieku, ale Ostatnie badania 
archeologa Hiprechta przekonały, że 6000 lat te­
mu istniały w Babilonii. Przy rozkopywaniu zwa­
lisk świątyni B$la, natrafił on na archiwa dwóch 
wielkich banków Fgi i Murasza. Prowadziły one 
znaczne inłeresa wymieniały pieniądze i udzielały 
pożyczek za umiarkowany —  20 procent. Babilon 
Dyl miastem handlowem, mimo to złoto i srebro 
stanowiły tam rzadkość. Prowadzenie ksiąg było 
rzeczą trudniejszą, niż obecnie, zamiast papieru 
bowiem używano glinianych cegiełek: zdołano
odczytać na nich wiele nazwisk pezskich, chał- 
łejskieb i żydowskich. Każda pożyczka była za­
haczona na osobnej cegiełce i miała odciśnięte 
podpisy nietylko obu stron, lecz kilku lub kilku­
dziesięciu świadków*

O G Ł O S Z E N M
Za 1 wiersz milimetrowy w  zwykłych ogłoszeniach .  ........................ Marek 300
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy............................................   » 900
Nekrologi za 1 wiersz m ilim etrow y............................................................ ,  600
Komunikaty po kromce za 1 wiersz milim....................................     » 1200
Ogłoszenie na 1-szej stronie za 1 wiersz milim.  ...................................  „ 1500

ZAW IADOM Iltlli.

C. HARTWiG, TOW. AKC.
podwyższa kapitał zakładowy 

do wysokości 450.000.090 Mkp„
przyznając dotychczasowym akcjonarjuszom na każdą akcję I-V.

emisji 2 akcje po kursie 150% plus koszta. 330

Zgłoszenia do 25. kwietnia r. b. przyjmuje

H" """■isu im w

Koszule męskie
najmodniej i najso­
lidniej w  krótkim  
czasie w ykonuje  

pracow nia 99RÓ£a‘* 
Kraków, Filipa 23.
Godainy dla stron od 8—3,

isjssicś^isacsja □ □□ □

M ARYA P R A U S S '
K r a k ó w , R y n e k  g l. 7.

1 Od 50-ciu lat istniejąca =

PRACOWNIA STROJOW DAMSKICH
a O T G W A  K O N F E K C J A

W Y B O R O W E  T O W A R Y  Ł O K C IO W E ,

©
B5ELI&NA D A M S K A , 171

(eSJSScSsJS 3Ł3J@ODDDODQaacS)SEiS3)00!3£50(|)
BfWaWKC

W alne!
Organy, fissharmonię, 
fortepiany, orkiestrony, 
reparuje, nastraja. Braku­
jące głosy, części, dodaje 
nowe po ceuach umiarko­
wanych. Tomasz, Adam 
Grudziński. Organmistrz 
Korektor i stroiciel forte­
pianów z Krakowa. Zgło- 
szonia adresować: Zarszyn 
(ziemia Sanocka) Uwaga: 
Nowych nie buduję. 364.

eanstaie przepuklino­
we, opaski brzuszne 

i t. d, Cenniki gratis,
L. Polaczek, Sambor. 274
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Książki i obrazy
oddajemy na dogodne  

sp ła ty  miesięezne.
Za nowy, obszerny katalog na­
leży wpłacić przy poczcie na 
konto P. K. O. 202.548 M. 400.

Księgarnia Wydawnicza Polska
Poznaft, ul. Ratajczaka 11 a.

S k rad z io n o  papiery 
wojskowe wystawfo- 

ne przez P. K. U. w Kra­
kowie, na nazwisko 
Wójcika Sebaatyana unie 
ważnia się. 862

UODODODDOODDaDDa

Która z PaA posiada 
w domu do naprawy 

maszynkę do mięsa, se- 
Jlazko, „Primus,, maszynkę 
gazową łub może do ostrze­
nia oraz klingi do noży 
stołowych i inne repera­
cje, proszę się udać do 
pracowni i. Myazkowskloga 
ul. Dietlowska 46. Tamto 
znajduje się wielki wybór 
towarów stalowych i czę­
ści składowych do powyż­
szych przedmiotów. 47

ECZYSŁAW SMOLARSKL

M iasto  św iatłości.
Ł powieść z dni przyszłych.

Głos jej po raz pierwszy może zabrzmiał 
*ękko i słodko.

—  Dlaczego pytasz o to? Czy chcesz za- 
ć czego? .

Rozśmiała się:
—  Chciałbyś dowiedzieć się... rAle nikt 

eumie prędko nie dowie się prawdy... Czyż 
e wystarcza ci to, że dla ciebie przestępuję 
zkazy ojca i narażam się na gniew Izego?...

nie czujesz uroku tego wieczora, który 
ędzimy we dwoje? Czegóż chcesz więcej, 
wiedz?
Gdy Andrzej nie odpowiadał, rzekła:
—  Nie daj namówić się na przyjęcie napoju 

poetów. Zostałbyś tam marząc rozkosznie,
e ja znalazłabym się sama, a chcę powracać 
isiaj z tobą. Człowieku z puszcz... Pod twoją 
ieką m a s z  d z i ś  kobietę! Uważaj teraz... Bę- 

.iemy d z w o n i ć  d o  tej bramy. Tawerna znaj- 
ije s i ę  g d z i e ś  w trzecim dziedzińcu. Daj mi 
ąc s i ę .  B o j e  s i ę  w c h o d z i ć  bez ciebie.

sklepiona, a rozjaśniało ją zaledwie kilka ko­
lorowych lampionów. Andrzej nagle przysta­
nął, zatrzymując z sobą zarazem zdziwioną 
dziewczynę. Te fantastyczne światła, kołyszą­
ce się w  półcieniu, przynomniały mu „domy 
grzechu**, Yoriko i japończyków.

—  Marzysz o czemś... powiedz! —: szepnęła

Głos jej i drgnienie ręki zatarły natych­
miast dawne barwy. Tamto to sen był, tutaj 
jest rzeczywistość. On z „najmłodszemu dziec­
kiem miasta“ schronili się przed strzegącym 
ich ludzkim wzrokiem i są we dwoje w tej pół- 
cieunnej tawernie.

—  Gdzie jest Hugo? —  spytała Maja do­
syć głośno.

Z jednej z kanap podniósł sie leniwie głośny 
poeta:

—  Przepraszam za niegościnne przyję­
cie —  rzekł —  ale u nas każdy czyni tutaj, 
na co ma ochotę i nie uznajemy form świato­
wych.

—  Niech usiądą, jeśli miejsca są wolne! —  
zauważył ktoś.

—  Są miejsca wolne —  odpowiedział cier­
pko Hugo —  proszę jednak nie zajmować się 
moimi gośćmi! Zwykłe podniety nie wystar-

D z i e v v c z v n a  wtuliła r ę k ę  w ramię mężczy- i  czają wam — mówił do przybyszów, -r- Sięgnę- 
y, k t ó r y  k o c h a ł  j ą  j u ż  nad życie. Oczy jej, liśmy do starych ksiąg, skorzystaliśmy z ich 

z y m r u ż o n e  7, l e k k a ,  spojrzały na jego twarz, i przepisów i posiadamy eter, kokainę i opium.
ą i ą c  c i o  p i ć  s ł o d y c z  i  u p o j e n i e ,  które zauwa- 
ć  z d o ł a ł y .  S a m o  n i e  m ó w i ł y  j e d n a k  n i c  i z d a ­

ł y  s i ę  p r z y m y k a ć  p r z e d  ś w i a t ł e m  lamp, któ- 
, p a l i ł y  U ę  n a .  d z i e d z i ń c u .

W  UiY.nTnie panował mrok. Bida niska.

Mogę podać je wam, jeśli zażądacie...
—  Nie (i h nie żądają, jesteśmy przecie 

w świecie duchów!
—  Kto to jest? —  pragnęła dowiedzieć się 

Maja. . '

WYTWÓRNIA ARTYSTYCZNYCH TKANIN
99K O B I E R Z E C ** Kraków Podwale*3. 

p o leca :
Kilimy 1 d yw an y  najlepszej bielskiej wełny włas­
nego wyrobu. P rz ę d z ę  kilim o w ę  b ie lsk ą  każdej 

ilości we wszystkich kolorach. '212

J O Z E F  T R Ę B A C Z
w szlachetnych kamieniach 
ora. W YTW Ó R N IA  PIECZĘCI

kauczukowych ! Tablic em aliow anych  

Kraków , Rynek  gt. 9 (Pasaż Bielaka) a

Eduairds...
—  Krytyk teatralny?
—- Przyjmujemy tu całą sztukę i literatu­

rę. Szukamy wizyi, impresyi. Palimy dymy 
i z kształtów ich odgadujemy rzeczywistość.

—  Wszystko jest kształtem — dodał ktoś.
—  Uciekliśmy tutaj od szaleństwa treści!...
—  Dźwięk jest formą, którą wypełni każdy 

słuchacz wizyą piękna.
—  Daj pokój komunałom —  wołał Lopp. 

Jestem dziś sławnym malarzem i dlatego mó­
wię wam, niema sztuki i niema piękna. Ideałen^ 
jest przeciętność i poprawność. {

—  Ideałem jest eter —  dorzucił ktoś inny.
—  Szczytem myśli nie jest poprawność, ale 

barbarzyństwo —  odezwał się ktoś z kąta.
—  Zamilczcie, gdyż dzisiaj właśnie macie 

między sobą barbarzyńcę.
—  Kto to jest? —  zapytano ogólnie.
Leniwe g łow y poczęły podnosić się i spo­

glądać na Andrzeja.
—  Jakim prawem pokazujecie mu kwiat 

artyzmu —  zawołał Eduards.
—  Jest z córką Magneta —  wyjaśnił Hugo.
—  Nowy niewolnik zaśmiał się Lopp.
—  Trzeci już obok Izego i ciebie Hugonie!
Andrzej z Mają usiedli we dwoje w' kącie

na kanapie. Dziewczyna zatrwożona nieco, tu­
liła się do swego towarzysza. Naraz z miejsca, 
otulonego cieniem, zerwał się ktoś 'jWnajoany. 
upadł potom na ziemię i przy czołgał nit-maJ do 
stóp Andrzeja. Wychudzoną miał twarz, 
a z ważkich warg płynęła mu ślina,

(Ciąg dalszv nastanl*.
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Nadzwyczajna obazja N A  L A T O !
Chcąc dać możność każdemu nabycia eleganckie­

go nieprzemakalnego płaszcza po niedrogiej, dostępnej 
cenie postaraliśmy się o wyłączną sprzedaż płaszczy 
z firmy:
J. DESTRIEZ PERE et FILS et C-le w Paryżu,
wówczas, gdy kurs franka był u nas niski. Dlatego też 
jesteśmy w  stanie sprzedawać po 215.000 Mkp. za sztu­
kę, gdy podług dzisiejszego kursu taki oryginalny 
płaszcz powinien kosztować podwójnie.

Oryginalne francuskie płaszcze te modela 
192S r. (patrz rysunek) są niezbędne podczas deszczu, 
a w  pogodę zastępują najelegantsze okrycia; są ró­
wnież trwałe w  noszeniu na dziesiątki lat, gdyż ma- 
terjał Jest impregnowany. Robota, wykonanie i doda­
tki wykwintne. Kolory: popielaty, beż, szary, cząrny 
(nadaje się dla księży) granatowy (dla funkcjonariu­
szy Policji Państwowej). Również posiadamy damsikie 
płaszcze po 190.000 Mkp. za sztukę.

Płaszcze wysyłamy niezwłocznie po ótrzymaniu zamówienła pi- 
łatiennago a podaniem wzrostn i szerokości w plecach lub Nr. 42, 
44, 46, 48, 50 I 51 za z&liczeniam (płaci się na poczcie przy oobiorze). 

U w a g a .  Wobec tego, i *  najlepsza* źródłem oryginalnych pła­
szczy fest firma nasza (wszelkie inne płaszcze są nieoryginalne) gwarantujemy naszym Sz. 
KUjentom, że w razie, gdy lowar się nie podoba, przyjmujemy takowy zowrote* i zwra­
camy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować: 113

Dział płaszczy nieprzemakalnych Warszawska Spółka Manufakturowa
W a r s s a w a ,  n L  J a s n a  N r . 18/20. T e ł. 243 -80  I 171-28.
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NASIONA KONICZYNY CZERW ONEJ I
krajowego pochodzenia, wolne od kanianki,
koniczyny szwedzkiej, przelotu, rajgrasn angielskiego, 

lucerny chmielowej, tymotki

Nasiona buraków pastewnych
marchwi pastewnej, baraków  ćwikłowych

Rroch polny, groch Victor1a, wykę siewną, seradelę

Zboża jare do siewu
oraz inne nasiona doborowej jakośći, poleca

B2B

K. Buszczyński i Synowie, Sp. Akc.
Oddział w Krakowie, Basztowa 17, tel. 11-51.

mmm — — . .

o

napamlątkę I. Kom. św. 
obrazy, figury, ramy,

Wyroby skórkowe z Miejsca Piastowego, 
torebki damskie, portfele, teki na akta

brazki
348poleca

STANISŁAW RĄB
K R A K Ó W - S Ł A W K O W S K A  4 .

PRAGO KIA KAPELUSZY DAMSKICH 
„A N T O N IN A "

Kraków, ul. F l o r J .k .k . 1 . 13. l-sre ,!«<">
(w podworcu)

poleca kapelusze damskie w wielkim wyborze oraz przyj­
muje wszelkie roboty w zakres modnlarstwa wchodzące

p o  n a d e r  p rzy stęp n ych  cen ach . 1951

iSfc. A . A  A  ó iiA A  Jk.Jk.Jk A A A A Ą

Wanny cynkowe
w sz e lk ie g o  ro d z a ju ,

pieco kąpielowe, klozety pokojawe i bidety 
własnego wyrobu poleca firma

In *. W ŁA D Y SŁA W  BIENIARZ
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. Tel. nr. 138.

TANIEJ O 33"/, I
W IELKA T A N IA  W Y S P R ZE D A Ż RESZTEK 3 SERII l

(W y p r z e d a !  r e s z te k  o d b y w a  s ię  w  n a sze j S p ó łc e  3 ra zy  w  r o h u ) .
Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom * Głosu Narodu** skorzystać z nabycia 

Łanich resztek, które zostają ze sztuk, postanowiliśmy wysłać każdemu Czytelnikowi 
„Głosu Narodu* taniej o 35% niż ze sztuki resztki 3 serji, które podzielone są na 4 
gatunki, nadające się na śliczne letnie ubrania męskie i kostjumy damskie lub płaszcze.

Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czyste wełniane, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Resztka 3 metrowa gat A zamiast 160.000 tylko 105.000 
3 „ R * 240.000 . 165.000
3 ,  ,  C. ,  380.000 ,  ‘225.000

\ m 3 ,  „ D 480.000 . 320.000
Do każdej resztki na żądanie kłjenta wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę, 

kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk 65.500, wyższy gat. po 80.000 mk.
Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między innemi nastę­

pujące towary:
P łó tn a  białe na pościel i bieliznę sztuka 17 metrów 140.000, 160.000 i 175.000 mk, 

na metry po 9.000 i 10.000 mk.
Prześcieradła ze specjalnego płótna prześcieradłowego wysok. gatunku po 42,000 mk za sztukę. 
Szew ioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 19.800 i 21 000 mk za metr. 
Z e firy  na koszule w śliczne desenie po 9.800 za metr.
Cajgl na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe w noszeniu po 8.200 mk 

. podwójnej szerokości 24.500 i 28.500 za metr.
Su rów ka  na bieliznę i t. p. w najlepszym gatunka 71 cm. szerokości po 7.500 rak, 80 cm. szero­

kości 8.200 za metr.
P o t d e lo w y  o x fo rd  na poszwy w kraty czerwone bardzo trwałe po 9.200 mk za metr.
Dym ka specjalne płótno na kalesony męskie po 80 cm. szerok. bardzo trwałe w praniu po lO.ópO 

ml' za. metr.
Ręczniki białek gładkie i waflowe 130 cm. długości po 11.000 mk za sztukę.
Czerwone płótno łęYyk“  na wsypy, nie przepuszcza pierza po 9.500 za metr.
M ow o£< sezonu 1 Ep°ngQ na damskie kostjumy, śliczne desenie w pasy i kraty białe t szare. — 

Wszędzie sprzedawane po 42.000 metr, n nas tylko 84.500 mk za metr.
Marklzety ctaminy gładkie i deseniowe zagrań, podwójnej szerokości po 24.500 mk. za metr. 
Yryko$lraa jedwabna we wszystkich kolorach, kupon na całą suknię 87.500, kupon na bluzkę 34.500. 
Letn ie materja&y na puknie damskie we wszystkich kolorach, kupon na całą suknię po 60.000, 

80.000 i 95.00U mk.
A lp a g a  czarna na sukienki, fartuszki Itp. po 24.500 mk. za metr.

Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze).
Opakowanie i przesyłka od 1 do 3 resztek 10.000 mk.
UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią wysprzedat resztek obowiązkowo jest załączyć w liście 

przy zamówieniach nastąpujący kupon:

'O >. -I
• g s *

KUPON NA TANIA SPRZEDAŻ RESZTEK 8-cteJ serjt
«  Warszawskiej Spito MainbMinmaj, Waman, iL  Jasaa 1 8 -2  D.
Czytelnik »G/o»n N*roda«. Imią I naswi*ko

Poczta . 
Powiat

. Wieś , - E r  dema .
. Ziamia ■

ir

s i l
sg -s iO

!

BACZNOŚĆ l Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek i jest ważny tylko na 
przeciąg tych 2 mięsięcy.

Jesteśmy pewni, że czytelnicy „Głosu Narodu*' otrzymawszy od nas jedną hib kilka resztek, 
zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie żądać innych towarów, które są opisane w 
nowym cenniku, a takowy jest dołączany do każdej resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem: 368
„Warszawska Spółka Manufakturowa",

W a r s z a w a ,  n l. J a s a a  18—20, te ł. 243 -80  1 171-28.
Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy kupnie powyższego ku-

P° U U W A G A  i W razie, gdyby wysłany towar się nie spodobał, zamieniamy na inny lub zwracamy
pieniądze niezwłocznie.

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY Sp. Akc. 

w  K rah o w is
zawiadamia P. T. AkcjonarjuszóWj że począwszy o<|! 
ló. kwietnia 19 ?3 wypłaca

_ 7®% dywidendy
t. f . po 350 Mk od jednej akcji Mk 500 wartości no­
minalnej za zwrotem kuponu. 370

Wypłaty uskutecznia Bank Małopolski w Krako 
wie, Krakowska Spółka Rolniczo Przemysłowa, Posel­
ska 20 i Bank Krajowy, Filia Krabów.

Budswa Gmachu Akadem ii Górniczej,

R o zp raw a o fe rto w a .
Kierownictwo budowy gmachu Akade- 

mji Górniczej w  Krakowie zaprasza P. T. 
Interesowanych do złożenia ofert na ro­
boty murarskie bez materjału.

Warunki, formularze i plany przejrzeć 
można między 9 — 12 i 3—4 w  biurze na 
placu budowy Aleja Mickiewicza.

Termin wnoszenia zamkniętyeh ofert 
tamże do dnia 25 kwietnia 1923 r. do 12 
w południe.

Otwarcie ofert nastąpi na posiedzeniu 
Comitetu tamże dnia 25 b. r. o 12 w po- 
udnie. 351

Kierownictwo budowy.

i Will I W
znanych ze swej skuteczności w  reumatyzmie, 
artretyzm ie, przymiocie, chorobach skór­
nych, nerw ow ych, w  nadchodzącym sezonie

będzie otwarty od 11 maja do 20 września
Informacye i proapakly wysyła: 

Zaratąd Solca, poczta Soler-Zdról^ 315

I! ROLNICY II
S ia rczan  a m o n o w y

mieszki rodanu i cjanu.
t lft f  JSCriłJ/51 20—35% poleca w ładun- 

3 U I  p U ld h U W d  kach w a g o n o w y c h  ora*
w mniejszych partjach.

POLSKIE TOWARZYSTWO HAN§19WE' S. A.
K r a k ó w , S ła w k o u s k a  1. 1. 245

Wydawca; m „Glos Narodu" Spółka Wydawnicza % ogran. odpowiedz. K, H o l t k t a .  «
B n k ^ a d A  J S to m  N at*#K * w. K r M ż  pod 'w m & m

-  Redaktor nacaefoy i od&w*. Jan M a  t y a  a l k. 
Roanwftft M a


